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OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY  
n a  k w a r t a ł  I I .  1851  r .
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P rzedpła ta  dziennika  C z a s  na kw ar
ta ł  / / . ,  tj., na miesiące Kwiecień , M aj i

‘Czerwiec wynosi*™ ™  -B/ Cm a; / f * 11 f
to Krakowie u?^ JĘ ^ ^ k^ ‘!.*iżłr. 4  kr.
na prow incyi razem  z  p rze 

sy łką  pocztową . • • • z łr . 6  kr. 2 0
Nadto przyjm uje się prenumerata  i ł l i e -  

S i e c z i i a ,  ale tylko dla K rakow a, w  ilo
ści z łr . 1 kr. ' “ xo v̂ l ilu o.''vR

Drukowane listy prenumeracyjne po
w ro tn e, wyszczególniają dostatecznie w a-  

-m n ki prenum eraty lii | Hmonoib m - n  ■:
Dla nniknienia om yłek w adressowaniu  

dziennika , upraszam y naszych d ó t y  c li
c z ą so  w y  ch P P . Abonentów , aby do listu 
orenumeracyjnego dołączać zechcieli d  r  u- 
k o w u n e  k a r t k i  a d  r e s  s o  w e.

Dla braku konwencyipocztowej z  1 ' r a n *  
dziennik o tyle jedyn ie  m oże być 

do tego kraju p rzesy łan ym , o ile tam że  
n a  m i e j s c u  będzie abonowany,

W  końcu upraszam y j a k  n a j  u s i l n i  e j  
P P . Abonentów z  prow incyi, aby prenu
m erat c w c z e ś n i e  nadesłać zechcieli, 
je ś li niechcą doznać zw ło k i w przesyłce  
dziennika —  tych zaś Abonentów ,  którzy  
na bieżący k w arta ł lub na dwa pierw sze  
kw arta ły niezupełną z ło ży li należytość, 
aby brakującą kwotę do 5 z łr . 20 kr. 
k w a r i a n| 40 kr. półrocznie 
u p i e s z n i e  nadesłać raczyli.

|« |p O r /  chwili otwarcia wystawy Londyń- 
kiej C z a s  zam ieszczać będzie o ile m o- 
ności codziennie , własne szczegółowe  

'orespondencye  , obejmujące m n ie j-w ięce j 
wszystko, co czytelników naszych z  p rzcd -  
rniotów w ystaw y obchodzić może.

ikii i 'R e d a k c y a .

lirak ów  30 Marca.
Od niejakiego czasu  czynności Izb y  pra

w odaw czej francuskiej, niemaj^ nietylko ż a -  
dnego in teressu , a le  co w ięk sza , żadnej pra
w ie  w a g i. N ie  równie w ięk szy  w p ły w  w y 
w ierają na sp ra w y  krajow e, projekta i roz
p raw y, toczące s ię  na ło n ie  różnych parfyj, a 
w y w o łu ją ce  d y sk u ssy e  w  dziennikach,schadzki 
w yrobników  w  k aw iarn iach , a  naw et proste  
gazec ia rsk ie  a rty k u ły , aniżeli debaty  w  Z g r o 
m adzeniu reprezentantów  ludu francuskiego.

P r z y c z y n y  tego  je s t  n iezaw odnie brak po
w a g i g .iosu  rząd ow ego  w  obradach parla
mentarnych. P rzyzn ajem y w  zu p ełn ośc i pra
w o  P rezydentow i R zeczyp osp o litej w yb iera
nia osób dó sk ła d u  m inisterstw a, skoro k on -  
stytucya  na n iego  w k ła d a  odpow iedzialność. 

-W s z a k ż e  i to praw o, tak jak  każde inne, m a  
pew na g r a n ic ę , a w e  F ran cy i p rzy zw y cza 
jenia parlam entarskie szczeg ó ln ie  je  o k ró -  

jślaj^. Jak  nieraz już p ow iedzieliśm y, s y s t e -  
uiat am erykański nieda się  w prost z a sto so 
w ać do m ów nicy francuskiej. T rybuna p rzy 
zw yczajon a  je s t  do s ły s z e n ia  —  i s łu ch an ia  
organów  rządow ych. M inisteryum  przecho
dnie uieodpow iada jój koniecznym  wym fa- 
gan iom , a  z w ła s z c z a  przy rozstrzelonej w ię 
k szo śc i i n iepew ności stronnictw. Cierpią, na 

w szy stk ie  k w esty e  i sp ra w y  a  co  
g o r s z a / c i e r p i  w  tej chwili nad w szy stk o
p o w a g a  wł a d z y ’. ,J"N&a ylsasM o uhmij

W y z n a je m y , iż  trudno nam poj^c politykę  
P rezyd en ta  w  tym  w zg lęd z ie . J e ż e li m ia ła  
ona być precedency^ —  je s t  nię. ju ż  dostate
cznie: je ż e li p rzyk ład em , je st  ju ż  nim z a  d łu go;

je ż e li w reszc ie  próbę,, to w y k a z a ła  ona aż 
n ad to , że  podojme ministeryum s łu ż y  tylko 
do rozstrojenia coraz w ię k sz e g o  mechanizmu 
kon sty tu cy jn ego , a  bynajmniej do skupienia 
s i ł .  C zem uż w ięc  p rzyp isać ten upór L u
dw ika N ap o leon a?  B y ła ż b y  to rachuba na 
znużenie Iz b y  i kraju? R achuba podobna 
w y d a w a ła b y  nam s ię  z a w sz e  n iegodnę z Wy
sokiem  i w ażnein  stanow iskiem  P rezydenta  
R zeczyp osp olitej —  d z is ia j , sad zilib yśm y jt 
nader 'niebezpieczna"*0"1̂ . ., u

N iew ierzy liśm y  nigdy dążnościom  ku g w a ł 
townym  zam achom  stanu (cou p  d 'e ta t) , o 
które tylekroc pom awiano L udw ika N a p o le 
ona, i dotęd niernożem y do nich p rzyk ład ać  
w iary. W  polityce je g o  w id zie liśm y raczę  
politykę prorogacyjną  n iżeli politykę p re 
tendenta. N iech cem y przeto i teraz w idzieć  
w  nim niejako g ra cza , który w sp ierany sz c z ę  
ścien i n ie z w y k łe m , ryzykuje cał;j w ygran ę , 
p ew n y , że  najgorsza  kolej nie potrafi go  
rzucić w  g o r sz e  p o łożen ie  aniżeli to b y ło ,  
ciedy s ia d a ł do g ry . Pom im o teg o , że  n ie -  
jodobna je s t  n iew idzieć p ew nego w  teraźniej- 

szem  postępow aniu kierunku zbyt sam ow ol
nego , opartego jak  s ię  zdaje, na przekona
niu, że  je st  człowiekiem  koniecznym , k ła 
dziem y to je s z c z e  na karb ow ych trudności, 
które w  n ajw yższych  sferach rządow ych  do
kładnie ocenie w e F ran cy i je s t  praw ie n ie -  
podobnem.

Przekonanie to o którem m ów im y, nie 
jest b ezzasad n e. K w esty a  skojarzenia ( fu 
sio n ) obu linii burbońskich , która o ile 
z dzienników  sad zić  m ożna, na k o rzy ść  L u 
dw ika N apoleona w y p a d ła , p otw ierd ziła  go  
zapew nie w  n ad zie i p rzed łu żen ia  w  je g o  ręku 
w ła d z y  prezydenta. Za  nadto jednak w iele  
d a ł dow odów  taktu politycznego P rezydent 
R zeczypospolitej francuzkiej wr ciągu  trzech
letniego piastow ania w ł a d z y , ab yśm y nie 
m ogli s ię  sp od ziew ać, że w ie  dobrze, iż c e 
chę c z ło w ie k a  potrzebnego Qiecessaire) ,  
którą, mu n iezaw odnie d a ły  6  m ilionowe g ło s y  
w yborcze w  roku 1 8 4 8 ,  nie w yp ad a t łó m a -  
cz y ć  kon iecznością  w  1 8 5 2 ,  jak  niem niej, 
że  historya francuzka, ostatnich szczeg ó ln ie j  
cza só w , zanadto dobrze w y k a z a ła , iż  nie ma 
cz ło w iek a  ty le potrzeb n ego, bez k tóregoby  
się  obejść  nie b y ło  można.

Korre§pondencya Cza§u.

iwodng boa s r a ™ * * 29 marca.

Książę Szwarcenberg odebrał nareszcie odpo
wiedź z Berlina na notę z 17 b. ra. 0  ile się dotąd 
dowiedzieć m o g łe m , odpowiedź ta może być uwa
żaną za pierwszy stanowczy krok do porozumienia 
się. Prusy zostawiają ca łkow itą  i rea lną  prezyden- 
Cyą przy Austryi podług art. 57 aktu kongr. wie
deńskiego, lecz żądają powrotu do ś c is łe j  r a d y  z 17 
głosów czyli do dawnego Bundestagu i postawienia 
obok niej w ła d zy  icojskow ej należącej wyłącznie 
do Austryi i Prus i przeznaczonej do dyrygowania 
i egzekucyi wszystkich kwestyi i rozporządzeń mi
litarnych. Oświadczają nareszcie, że od przyjęcia 
tych warunków zależeć będzie przyzwolenie gabi
netu berlińskiego na wejście Austryi ze wszystkiemi 
swemi prowineyami do Związku. Sądzę, że na po
wrót do 17 głosów gabinet tutejszy przystanie, lecz 
że nad władzą wojskową zrobi nowe uwagi. Au- 
strya nie chce poniżenia P rus,  ale nie chce pod 
żadną formą dualizmu.

Powiadano tu dziś, że Cesarz miał się udać z W e -  
necyi, gdzie był bardzo dobrze przyjętym, do We 
rony w towarzystwie marszałka Radetźkiego.

pewne do zdrowia. Córka jego, królowa bawarska, 
przyjechała odwiedzić chorego, który, jak mówią, 
z zmartwienia zachorował, nie mogąc odwieść zię- 
c,a swego od polityki przeciw Prusom prowadzonej.

P a r y ż  25 marca.

iW-

J B e r l i n  28 Marca.

Komitet C . K. T ow arzystw a gospodarczo- 
rolniczego Krakowskiego.

R a d a  A d m in is tra cy jn a  ok ręgu  K ra k o w s k ie g o  
u d z ie l i ła  T o w a r z y s tw u  gospoda rczo  ro ln iczem u, 
postanow ien ie  W y s o k ie g o  M in is te ryum  s p r a w  
w e w n .  r o z w ią z u ją c e  doń p rze d s taw ie n ie  tu te j
szeg o  g o sp o d a rc z o  ro lniczego to w a r z y s tw a  o r o z -  
c iągn ien ie  do o k ręgu  K rakow sk iego  lr.s tytucyj 
k re d y to w e j  dla dób r  ziemskich w  Kalicyi u s ta 
nowionej.  P o s tan o w ie n ie  tó W y s .  lVlmisteryum 
objaśn ia  n a s ,  że  jakko lw iek  rozsc iągn ien ie  tej 
in sly tucy i do o k ręg u  K rakow sk iego  n a j w y ż s z ą  
s a n k c y ą  N P a n a  u z y s k a ł o , z po w ou W szakże  że  
§ 69  konsty tucy i k ra ju  koronnego b a i ic y i ,  In
s ty tu t  k r e d y to w y  Gal cyjski za  s p r a w ę  c a łe g o  
k ra ju  j e s t  uznanym  i u regulow anie  ta k o w e g o  
szczegó lnem u rozp o rzą d zen iu  j e s t  z a s t r z e ż o n e ,  
d a lsze  p rze to  w d a w a n ie  się w en p izedm io t ,  
sam o p rz e z  s ię  u p a d a ,  ile że  zda je  s i ę , że  obe
cna ad m in is t ra cy a  ihśtytutu k redy  ow ego  now e 
u rz ą d ż e n ie  r o z c ią g a ją c e  się  i na  n ie tabu la rne  
reńlności p rz y  povyszechnem za p ro w a d ze n iu  k s ią g  
h ipo tecznych  o t r z y m a ;  potrzebom z a s  p r y w a 
tnych W ła ś c ic ie l i  o g ręgu  K ra k o w sk ieg o  p rz e z  
samo ro zc iąg n ie c ie  na  G alicyą  > a j w y z s z e g o  p a 
tentu  z d. 2 5  l is to p ad a  1 8 5 0  roku  z a d o s y ć  s ię  
stsni6>

Komitet gospodarczo rolniczy dla poinformo
wania p o s ia d ac zy  ziemskich okręgu Krakowskie
go o skutku jaki w z ią ł krok w tej mierze prze
z e ń  uczyniony, p o w y ż sz e  rozwiązanie kwestyi 
kredytow ej, niniejszem do wiadomości podaje. 

Kraków dnia 3  marca 1 8 5 1  r.
! '  p r c z y d u ją e y ,  Uarowski

5 iq ]pw  moqsi i« S e k r e ta r z ,  Z a h a łk a .

f  Treść noty odesłanej zawczoraj do Wiednia, 
jes t  dotąd tajemnicą. Dzienniki czynią o niej Wiele 
domysłów, nie podając żadnych szczegółów. N ow o-  
pruska  G azeta  nazywa ją  u ltim a tum , które tylko 
w całości może być albo przyjęti m albo odrżuco- 
nem. Jeżeli je  Austrya przyjmie, uregulowanie na 
tój podstawie stosunków niemieckich w Dreźnie 
prędko przyjdzie do skutku; jeżeli je  odrzuci, p. 
Manteuffel wniesie o dalsze odroczenie konferencyj 
w Dreźnie, a być nawet może, jeżeli Austrya na tó 
nie przystanie, źe pośle pełnomocnika do Frankfur
tu, aby zasiadał w reaktywowanym Bundestagu, który 
tym sposobem zyskać ma charakter legalności. Ga
zeta Vossa  twierdzi, źe nota odesłana zredagowaną 
jest w najprzyjaźniejszym tonie, i źe gabinet p ru 
ski tak daleko w ńiej w koncesyach swych postą- 
Pif, .  źe dalej iść nie może, jeżeli godność, znacze
nie i powołanie swoje w Niemczech zachować pra
gnie. Konresye te zasadzać się mają na tern: źo 
Prusy przyznają Austryi, jako najdawniejszemu 
najpotężniejszemu państwu w Niemczech, nom inalną  
preżydencyą w B undestagu , lecz obstają za równo
ścią w aktualnym rządz ie , jako t o : przy wnoszeniu 
praw, przy mianowaniu i kontrolowaniu urzędników, 
w rzeczach egzekucyi,  wojskowości itd. W  zamian 
za takowe przyzwolenie Prusy przystają na wciele
nie całej Austryi do Niemiec, co wszystkiemi siła
mi swojemi przeciwko państwom zachodnim popierać 
przyrzekają. Dzienniki opozycyjne szydzą, jak zwy
kle, z tych mniemanych szczegółów noty, dodając, 
źe jeżeli nie p. Manteuffel, to p. Alvensieben wie- 
dziećby powinien, źe Austrya nie walczyłaby tak 
długo i tak zacięcie o tyle ważne dla siebie pra-  
wa, gdyby po odniesieniu tylu zwycięztw, w końcu 
cieniem prawa kontentować się chciała. Pod takie- 
mi warunkami Austrya paktu z Prusami nawet p rze
ciw rewolucyi nie podpisze, i p. Manteuffel odno
wienie świętego przymierza za wyższą cenę okupić 
będzie musiał; dzienniki opozycyjne przepowiadają 
mu, źe mimo ultim atum  swego, cenę tę opłaci.

Zresztą kwestya niemiecka, mianowicie punkt do 
tyczący wcielenia całej Austryi do Niemiec, stać się 
może łatwo kwestyą europejską. Francya i Anglia 
protestowały nietylko formalnie ale faktycznie prze
ciwko temu wcieleniu. Jest to wiadomość, o której 
tu nikt nie wątpi. Czy Prusy, które nie śmiały 
chwycić za oręż w obronie własnego p raw a , por
wą się do niego na obronę żądania Austryi?

Cyrkularna nota rossyjska do gabinetów europej
skich, o której wspomniały świeżo dzienniki, ma o -  
świadczać, źe Rossya nie myśli mieszać się do spo
rów i układów Prus i Austryi w sprawie niemiec
kiej, zostawiając im zupełną wolność załatwienia 
zachodzących trudności, jak  chcą i mogą. Jeżeli 
osnowa ta obrachowana na to, aby i Anglią i F ran-  
cyą spowodować do podobnćj neutralności,  to zdaj 
sie że się Rossya tą razą grubo pomyliła. Lord 
Palmerston, twierdzą, zawiadomił bez najmniejszej 
ogródki tutejszy gabinet o swoich intencyach co dó 
rzeczonego punktu. To także miało być powodem, 
źe Prusy w nocie swej lakie postawiły warunki, na 
które Austrya przystać nie może, czego dalszym 
skutkiem będzie, źe skoro wszystkie sposoby reor- 
ganizacyi Bundestagu  upadną, powrót prosty do 
dawnego mechanizmu stanie się nieodzowną konie
cznością. Tu już o tern mówią, jakby o czynie do
konanym, i "  j  12 t

Ostatni z stryjów królewskich, książę Wilhelm, 
powszechnie tu lubiony, chory od kilku dni niebez
piecznie, starannością p. Schónleina, powróci za-

’ ' mało dawałem zawsze wiary wiadomo
ściom o iskiem utworzeniu ministerstwa parlamen- 
,ars leg; , e zaledwie o nich wspominałem. W y -  
pa i po wier z i ły  m o j e przewidzenie. Pomimo źycz- 
hwosci jaką familia Barrotów okazywała zdawna L. 
Napoleonowi, ministeryum Odiiona Barrota nie udało 
się dla lego, ze b j ło  parlamentarskie. Odilon Barrot 
me mogąc łączyc się z ministrami których Izba po
tępiła d. 18 stycznia r. b . ,  s ta ra ł  się skleić mini
sterstwo z ludzi których L. Napoleon oddalił d. 1 
października 1849. Prowadziła go do tego jego  mi
łość własna, ale to właśnie obrażało miłość własną 
L. Napoleona. Odilon Barrot chciał być zarazem 
konstytucyjnym. Czuł on, że, jakkolwiek potrzebna, 
reforma elektoralna z d. 31 maja naruszała konsty- 
tucyą; miał więc Zamiar ją  złagodzić i poprawić. 
Oparty na podstawie parlamentarskiej i konstytucyj
nej ,  Odilon Barrot mógł znaleść dobre przyjęcie 
w Izbie i przebyć trudne okoliczności które nad
chodzą; ale to niewchodziło wcale w rachunek Pa
łacu  elizejskiego. L. Napoleon proponował tranzak- 
cyą, niby dla ocalenia własnego honoru, ale ta 
tranzakeya dawała Odilonowi Barrotowi tyle ludzi 
potępionych przez Izbę d. 18 stycznia, źe ukazała 
się wyraźnem szyderstwem. L. Napoleon znalazł 
więc pozór do zatrzymania ministerstwa tymczaso
w ego, ża pomocą którego jes t  panem administracyi 
i dyplomacyi. Postępuje on zawsze jako pretendent 
i konsp ira tor: żyje dobrze ze wszystkimi, wyjąwszy 
z Thiersem i jego  klientami. Z Iegitiinistaini kombi
nuje wprowadzenie do ministeryum p. de Faloux; 
z republikanami układa ministeryum Lamartine-Billault; 
niedowierza ni światłu , ni wolności regularnćj, po
kłada nadzieję w ciemnocie t łu m u ; męczy i nuży 
konserwatorów, stara się ich nakłonić do jednej 
z kombinaeyj elizejskich, a jak się wzdrygają, grozi 
odwołaniem się do nieograniczonego głosowania po
wszechnego. L. Napoleon postępuje jak  jego  wielki 
stryj, czyta zapewnie Machiawela co rano i wieczór 
uważając go za jedynego dyrektora politycznego’ 
który nic nudzi. odńanamog .Z fiiiiBsiu! off 

Myśl imperyalistowską objaśnia nam najlepiej hi
storya rzymska, która w tych czasach wiele tutaj 
była czytaną; ale środki obrane ku jej przeprowa
dzeniu, tłumaczy najlepiej Machiav.el nic w Księciu, 
lecz w instrukcyach, korespondencyacli i uwagach 
nad polityką Borgii. Francya niezdolna jest do po
lityki w łosk ie j; nawet Thiers jes t  do niej niezdolny. 
Do takiej polityki trzebaby drugiego Rosscgo, Ros-  
sego nie rządowego lecz opozycyjnego. Thiers je s t  
zbyt żywy i zbyt Francuz. Chwali się on, że prze
szkodził fu s io n  między familiami burbońskiemi; stara 
się przeszkodzić fu s io n  między legitymistaini i L. 
Napoleonem, ale czy tego dokona ? L. Napoleon 
ma siłę przyciągania dla tego, źe  się opiera na po
lityce strachu, a strach jes t siłą wielką we Francyi. 
Włoska polityka Pałacu elizejskiego sprowadziła 
znużenie we wszystkich szczeblach towarzystwa. 
Nikt w nic nie wierzy, nikt nikomu nic ufa, wolność 
została sponiewieraną, wolność druku skrępowaną; 
wyjąwszy salonów czysto politycznych, '  mało ktę 
mówi o polityce. Dzienniki trudnią się intrygami, 
żaden nie przedstawia odbicia usposobień ludu. Jakę 
różnica z A nglią , w której każde życzenie naroqq; 
choćby szalone lub śmieszne, ma swój organ w(jy. 
ściwy! W  braku wolności druku, nikt nie może cjgj£ 
z pewnością powiedzieć jakie jest usposobienie 
paryzkiego, tego szczególniej który gotowy jesLAp 
walki. Wedłutr niektórych podań, lud ten zużyw cJ twalki. Według niektórych podań, lud ten Zużywsźiy 
imiona znane z prac piśmiennych, zszedł do ińiiojn 
ciemnych i nieznanych, niedających żadnej rekauni 
nawet w szaleństwie. Lud ten mało już c/ ta 
„iki i niewierzy w nic. Le cole u 
republikancko-socyalistowski, byłby się mótrł j itr l^  
mać pomimo kar sądowych, ale zabiła go o z f f i ś ć  
klasy roboczej do której się odzywał. P i s m a i ' Z  
wane przez emigrantów, mają ma{ obj 
wane są prawie jako man.fe,ta stronnicze. 
jednak utrzymuje, źe między ludem r e w o lg ę ^ S  
jest pewna organ.zacya, lUórój Comiti dJ
stance i pogrzeby w Lyonie są w id o c z n ą Ł s ^
Jeźeh w ięc ma mę slać , ^  Jud francl)zk/

" a /  • 3, . będzie czysto socyąj^fl i fifSftt
szną, a j wiem kierownicy jej będą cienuBriłllęYsąw

a na eraz, gramy tutaj w ciuciubal}jffii| -$4%  
się cnvviia rewizyi konstytucyi, a nikt nie w ie jak 
zostanie zagajoną. Zdaje się przecież, źe myśl Ed- 
war a Laboulaye ma najwięcej przyszłości. L. Na- 
POleon myśli ominąć art. 1H konstytucyi, aby otwo- 
rzyć sobie drogę do je j poprawienia qKAstfy V ie -  
kszością g łosów . Otrzymawszy to , ptfzwolfyo*by 
Zgrom, konstytucyjne wybrane było vW9dłtt!g |pźavt<»
z d, 31 maja; ale jeżeli Zgromadzenie <ttJesW8Mfw*
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żądanych koncesyj, o d w o ła  się do narodu i P « e d - |  Wypadki w  Grccyi tkwią jeszcze w  świeżej pa 
st wi się na k a n d y d a ta  do p r e z y d e n c y i r z e c z y p o s p o l i t e j ,  mięci, i o b u d z a ją  słuszne o b a w y  w  Dywanie.-—Są-
opierając się na nieograniczonym glosowaniu po 
wszechnem. Taka niepewność w spodziewanych fak
tach zaciemnia język dzienników elizejskich, które 
zdają się być z sobą w sprzeczności. Wypadkiem 
ważnym było, źe grono elizejskie przy ulicy des 
Pyramides sprzeciwiło się najwyraźniej poprawie 
prawa z d. 31 maja, którą zamierzał przeprowadzić 
Odillon Barrol. Czyniąc to, grono powyższe wycho
dziło z potrzeby zachowania różnicy między elekcyą 
reprezentantów a prezydenta rzeczypospolitej. Nie 
mówili o tern inowcy, ale to się przesądzało. Tak 
wczoraj słyszałem rozumującego jednego znanego 
reprezentanta a dawnego ministra. W edług niego, 
Dupin ma być także za poprawą prawa z d. 31 maja, 
w przekonaniu, źe tym sposobem wzmocni władzę 
parlamentarskę. Liczna jednak opinia panuje w Joc
key Club, źe nie upłynie miesiąc, a będziemy mieli 
ministerstwo Lamartina z Billaultem albo Bellemon- 
tem. Niech to będzie dowodem, jaka tu panuje 
sprzeczność w rozumowaniach ludzi, stojących u 
steru albo rządu albo towarzystw.

W Izbie interpelacya tylko o rozwiązanie gw ar- 
dyi narodowej strasburskiej, nosiła barwę polityczną. 
Gwardya zawiniła, źe mimo zakazu, zebrała się 
dla uczczenia dnia 24go lutego. Nowe rozruchy za
szły w Grenobli i departamencie du Gard. Pokazują 
one, że kiedy w Paryżu żyje duchem oppozycyjnym 
sam lud, po departamentach żyje nim wielka część 
mieszczaństwa.. Komissya administracyi municypal- 
nćj i departamentowej okazuje coraz mocniejsze dą
żenia decentralizacyjne, których Izba zapewnie nie 
potwierdzi. Jen. Lamoriciere, prezes Komissyi, wiele 
jej czasu poświęca. Jest to człowiek czynny i zdol
ny, ale nieporządny i bez wielkiego poważania 
w” Izbie. Ma on jednak zasługę, źe wzbudza od
wagę w kolegach, że zachęca ich do ufności w zdro
wy rozum Francyi. Słusznie mówi on nieraz, źe 
socyalizm jest owocem despotyzmu i głupstw a, a 
nie światłej wolności.

Od kilku dni mamy tu jubileusz. Nie zmienia to 
wcale postaci miasta. Jaka różnica z jubileuszem 
polskim, odprawianym z processyami, chorągwiami 
i śpiewami! Marszałek Soult, przyjaciel jenerała 
Kniaziewicza, zapadł na słabość, która zapewne bę
dzie ostatnią dla 82go-letniego starca. Szwajcarya 
wydala emigrantów polskich, niemieckich i włoskich, 
a internuje tylko francuskich. Kilkunastu emigran
tów francuskich zrobiło protestacyą przeciw nieró
wności takiego obchodzenia się z nieszczęśliwymi. 
Ci których Szwajcarya wydala, muszą wybierać 
między podróżą do Anglii lub Ameryki; aby pozo
stać, potrzeba znaleść rękojmią dwóch miejscowych 
obywateli.

P a r y ż  25 marca

a Dnia Igo kwietnia odbędzie się w kościele de 
1’Assomption nabożeństwo za duszę biskupa Skor- 
kowskiego. X. Jełowicki ma mieć mowę pogrzebo
wą. Co piątek o godzinie 7ej z wieczora, ma w tym 
kościele kazania X. Semeneńko, które sprowadzają 
licznych słuchaczy. Nabożeństwo za biskupa Szum- 
borskiego, o którem dowiedziałem się z Czasu, 
odbyło się w kaplicy unickiej. Mało kto był tutaj 
o niem uwiadomiony. Reszta familij, przybyłych 
z kraju, stanowczo się rozjeżdża. Jenerał Dembiń
ski był bardzo dobrze przyjęty przez ministrów 
tureckich i ambasadorów mocarstw liberalnych. Od
dano mu natychmiast wizyty i zaproszono na obiad. 
Udział w serenadzie wzięli wszyscy emigranci ba
wiący w Stambule, których liczba dochodzi 600. 
Jenerał Dembiński przybędzie do Paryża w osta
tnich dniach tego miesiąca. Dzienniki angielskie tru-t 
dnią się ciągło sprawą emigrantów Szumlańskich 
The L iv e r p o o l Courier z dnia I2go bież. mieś. 
opisuje meeting zebrany na ich cel w Concert-Hall, 
na którym mówili Józef Shepherd, Taylor, Beales itd., 
a który przyniósł tylko 12 funtów (480 złp.). Mee
ting uradził podać prośbę do Parlamentu, aby na
szym przeznaczył subsydya. P. Bushton, urzędnik 
miasta, zebrał Polaków aby im wystawić smutne ko
leje, które ich czekają, jeżeli nie pojadą do Ame
ryki. Tłumaczem jego był porucznik Szulczewski. 
The Liverpool Times z dnia 13go, poświęcił arty
kuł napisany w sensie pana Bushton. Następnie 
dziennik londyński The Daily News z dnia 20, za 
mieścił obszerny list lorda S tuarta, który wykładą 
P°wody, dla których radził i radzi Polakom udać się 
do Stanów Zjednoczonych. W edług niego, Polacy 
przybyli do Southampton, którzy pozostali w Anglii, 
pomimo sześcio -  miesięcznego pobytu nie znalezli 
zatrudnienia j żyją w okropnej nędzy, która ich mo
ralnie zabija; kiedy tymczasem ci co udali się do 
Ameryki, mają <j0Stainje u trZymanie. Lord Stuart kończy 
list, mówiąc, je2 ei; do kogo, to najbardziej do 
Polaków zastósować teraz można stare przysłowie 
angielskie- lh a t uie farthest way about is the 
nearest v>ay home. Emigranci Szumlańscy napisali 
do P aryża, prosząc aby im prZySfan0 na życie choć 
na miesiąc; ale obrachowano, że przesyłając na 
każdego choćby * ranki ęco na drożyznę angielską 
jest nie w iele), potraebaby Zebrać oko|o 18j000 fr 
Rząd francuski odmawia systematycznie zasiłku 
wszystkim nowym emigrantom; nawet nie chce im 
dawać funduszu na odjazd uo Ameryki.

dzą wszelakoż, że rząd poweźmie stanowcze środ
ki dla usunięcia trudności finansowych, które gdyby 
się miały przedłużyć, pociągnęłyby za sobą skutki 
fatalne dla rządu, a z p iszczą  dla rozwoju nowych 
instytucyj cesarstwa. Ma tego też zaciągną bez- 
wątpienia pożyczkę, nie pod wyłączną jednak gwa- 
rancyą Anglii.

Austrya proponowała Porcie uwolnienie interno
wanych w Kutahia z wyjątkiem ośmiu wyszczegól
nionych osób, lecz Porta nieprzychyla się do tej 
propozycyi, i wszystkich bez różnicy chce uwolnić. 
Ambasady angielska i francuska popierają ten za
miar Porty.

Doniesienia z Bośnii sięgają po dzień 22 lutego 
Z upadkiem Mostaru uspokojona jest Hercogowina 
zupełnie. W bliskości tego miasta pod Subową 
przyszło do bitwy. Walczono przez 6 godzin z ró
wną wytrw ałością, lec? w końcu zwycięztwo prze
ważyło się na stronę wojsk cesarskich będących 
pod wodzą pułkownika Skander-Beja (Lińskiego). 
Powstańcy ponieśli wielkie straty. Większa część 
ich przywodźców poległa, wielu zcstało ciężko ran
nych. Armia ich rozprószyła się zupełnie. Sły
chać, źe Omer Basza w raporcie swoim uprasza u 
rządu o przyznanie Skander-Bejowi orderu Niszan 
w nagrodę znakomitych zasług jego wojennych. — 
Wiadomości z Belgradu donoszą o przybyciu kilku 
zbiegów bułgarskich na ziemię serbską. Ludzie ci 
upewniają, że w Widdyniu odbyły się liczne aresz
towania , a mianowicie przytrzymano tych deputo
wanych, którzy zeszłego lata udali się byli do Kon
stantynopola z prośbą, aby ze strony Dywanu wy
znaczono raz na zawsze kwotę, którą komisya o- 
bowiązana będzie wypłacać biskupom greckim. Rząd 
turecki przychylił się do żądań Bułgarów, zwła
szcza, źe tylko tym sposobem można ich było u- 
chronić od różnych w tym względzie nadużyć. Nadto 
dodano im ze strony rządu urzędnika posiadającego 
zupełne ich zaufanie. Nieukontentowany tym wy
padkiem grecki biskup w W iddynie, podał pomie- 
nionych deputowanych w podejrzenie u rządu tu 
reckiego, a mianowicie jako wichrzycieli publicznej 
spokojności i utajonych rewolucyonistów.

Jenerał Dembiński przybył tutaj z Kutahii, lecz 
pozostanie w Konstantynopolu tylko przez dni 12 
a 15go b. m. odjechać ma do Marsylii. Złożył już 
wizytę jenerałowi Aupick, sir Canningowi i baro 
nowi Tern; w ciągu zaś tego tygodnia uda się do 
pp. ministrów z podziękowaniem za troskliwość i u - 
przejmość dlań ze strony rządu tureckiego.

Temi dniami spłonął pałac Seraskiera, jeden z naj
piękniejszych i najwspanialszych budynków w Kon
s ta n ty n o p o lu .  O g ie ń  wybuchnął w h a r e m ie  obok 
p o m ie sz k a n ia  su ł t a n k i  z  t a k ą  g w a ł t o w n o ś c i ą ,  i e  n ie 
podobna było uratować najdroższych nawet przed
miotów tain się znajdujących. Szkoda wynosić ma 
do 15 milionów piastre w. Sułtan kazał umeblować 
w krótkim czasie nowy pałac dla siostry.— Anglia 
uznała panowanie Francyi w Algierze. — W Lon
dynie przygotowują jak słychać pałac dla Cesarza 
Mikołaja, który ma tam bawić podczas sławnej wy
stawy. Utrzymują, że gabinet angielski pobudza 
małe państwa niemieckie przeciw Austryi, nieżycząc 
sobie wejścia jej do związku niemieckiego. — Mamy 
tu pewną wiadomość, że cztery korpusy armii znaj
dują się teraz w Królestwie Polskiem. Podróżni 
przybywający z Petersburga zapewniają, że spoty
kali na wszystkich drogach wojska posuwające się 
ku granicom Polski.

I
mimo surowych środków zapobiegawczych. W ieczo- że obce m ocarsw a niem ają p raw a m ięszać się 
rem 25go przyszło do krwawej utarczki z której w czysto-niem iecką sp raw ę , gdy takow e mylnie 
9 ciężko rannych do lazaretu wzięto. Nazajutrz wal-

Przegląd Polityczny.
Cesarz przybył dnia 27 marca do Wenecyi i te 

goź dnia podpisał patent nadający temu miastu port 
wolno handlowy.

—  Rząd pruski posłał swoje ultimatum  do Wie
dnia w sprawie niemieckiej, którego treść z domy
słów wiadoma jak o tern korespondeneya nasza z Ber
lina donosi. Korrespondent wiedeński bliżej jednak 
tę rzecz wyjaśnia, a z poprzednim mało się różni.

Poseł francuzki w Berlinie Mercier udał się w m is- 
syi politycznej do Petersburga, jak mówią, aby po
wodować rząd rossyjski do udziału w protestacyi 
przeciw wejściu całej Austryi do związku niemieckiego.

W  Izbie wyższej berlińskiej obradowano nad wprowa 
dzeniem podatku klassycznego i klasyczno-docho- 
dowego. Projekt komissyi nie wywołał żadnych po
prawek. W Izbie niższej ukończono w dniu 27g0 
marca debaty nad prawem o wojennych dostawach 
i przyjęto en bloc projekt do księgi prawa karnego, 
którego termin wprowadzenia w życie naznaczono 
na dzień 1 lipca r. b, Nazajutrz zawiadomił Prezy
dent o nadejściu wniosku prokuratora żądającego 
zezwolenia na proces przeciw deputowanemu Har- 
kort za jego broszurę „Der Burger- und Bauern- 
brief* Wniosek ten odesłano do komissyi sprawie
dliwości. Następnie minister prezydent zawiadomił 
o zajściu z rządem heskim z powodu parady wstrzy
manej tamże w urodziny księcia pruskiego, i oznaj
mił iż zażądał wyjaśnienia w t^m względzie. Oko
liczność tą wywołała niezmiernie silny artykuł Ga
zety pruskiej, który niżej podajemy. Wniesiony po
tem projekt do prawa o kosztach sądowych wraz 
z taryfą opłat bez dyskussyi przyjętym został. 

Wieści o ustąpieniu p. Manteuffla ponawiają się. 
Stan choroby księcia Wilhelma pruskiego stryja 

królewskiego pogorszą się. Córki jego królowa ba- 
aun u.ni, n u  1MBM wąrska i księżna Heska przybyły do Berlina,
w tej mierze, zawsze jest przeciwny pożyczce, W Kassel bitki między żołnierzami austryackimi 
zwłaszcza pożyczce pod wyłączną gwarancyą Anglii.li pruskimi od kilku dni ponawiane wzmagają się

K o n s t a n t y 110*101 marca.

V A  Głównie zajmują się teraz sPrawami f,nan_
sowomi. Ali Basza członek kowisyi przeznaczonej

ka się powtórzyła.
Sąd wojenny w Kassel skazał świeżo kilku urzę

dników którzy trzymali się strony konstytucyjnej na 
karę więzienia.

Obie Izby saskie oświadczyły się w osobnych wnio
skach za reprezentacyą narodową przy niemieckiej 
władzy centralnej.

— Stan oblężenia wFrejburgu po 24 godzinnem trwa
niu zniesiony. Ruch cały wyszedł od stronnictwa Son- 
derbundu, który zamierzył zwalić rząd Frejburgski. 
Dziennik frankfurtski pisze, że powstańcy mieli broni 
pod dostatkiem i źe o pół mili za miastem 
stało 3-4000 uzbrojonych powstańców, którzy do
wiedziawszy się jak rzeczy idą wmieście, rozpierz
chli się. Wybuch wmieście nie udał się, gdyż miał 
być zawcześny.

— Dzienniki i listy z Francyi nie nadeszły. Ber
lińskie bióro korrespondencyjne podaje wiadomość 
z dnia 26go wieczór z Paryża, iż komissya prawa 
gminnego naznaczyła na wyborców gminy tych wszy
stkich którzy odbyli losowanie do wojska. W Zgro
madzeniu prawodawczem naznaczono dzień 28 mar
ca na wprowadzenie wniosku Desmarsa, aby nowe 
prawo wyborcze zastosowane było również do wy
boru Prezydenta. Tegoż dnia z porządku dziennego 
przyjdzie wniosek Arnauda o zniesienie prawa wy
borczego. Prezydent zwiedzał kilka fabryk. Wieść krąży 
iż Porta stara się zaciągnąć pożyczkę u paryskich 
bankierów. Stronnicy prezydenta usiłują zatrważać 
umysły na korzyść ponowionego wyboru jego.

Ostatnia depesza telegraficzna berlińskiego bióra 
donosi z Paryża pod dniem 27 marca wieczór o 8 
godzinie. W zgromadzeniu min. spr. wewn. Vajsse 
zażądał kredytu na obchód rocznicy 4 maja.^ Wiesc 
obiega, iż Arnaud cofnie swój wniosek o zniesieniu 
prawa wyborczego z 31 maja. Rayneval mianowa
ny posłem do Rzymu. Dziennik L’Union oświadcza, 
iż ks. Joinville nie życzy sobie być kandydatem do 
prezydentury. Pogłoski o zmianie ininisteryalnej na
znacza ją na członków przyszłego gabinetu: Fau- 
cher, Baroche, Benoit d’ Azy.

— W Izbie niższej Angielskiej przyjęto w nocy 
z dnia 25 na 26 bill przeciw -  papieski w drugiem 
odczytaniu większością 438 głosów przeciw 95.

— Depesza telegr. donosi z Ferrary dnia 24 mar
ca. Sławny dowódzca bandy rozbójniczej Passatore 
w w czorajszej utarczce pod Lugo ze żandarmami, po 
zaciętej obronie poległ. Ciało jego przywieziono do 
Lugo. _________

L w ó w  2 4  m arca. Po zebraniu  dat o czyn 
ności sto jącego  w  tutejszym  kra ju  koronnym 4go 
p u ł k u  ż a n d a r m e r y i  w  c i ą g u  m i e s i ą c a  l u t e g o  r .  t>.
umieszczamy odnośnie do poprzedniego w te 
mierze sprawozdania w  „Gazecie Lwowskiej “ 
z 12go b. m. następujący przegląd niezmordo
wanych i szczególnie pożytecznych dla kraju 
działań tego nowego instytutu: Oprócz zw y
kłych patroli w liczbie 5 1 8 7 , przestrzegano po
rządku na 4 6 7  targach i zborach ludu, niesio- 
no*pomoc przy 5 3  wypadkach pożaru, 2 i  pu
blicznych gwałtach, a przy odstawkach, dozo
rowaniu i śledztwach dopełniono w ogóie 655-f 
czynności służbowych, przyczem przytrzymano: 
3 rabusiów, 1 0  złodziei włamujących s ię , 2ch 
podpalaczy rabujących, 1 mordercę, 6 3 5  z ło 
dziei i przechowywaczy, 1 fałszerza monet, 8 
zbiegłych w ięźniów , 4  przemytników', 2  pod
żegaczy, 2 7  opierających się powadze zw ierz- 
chuiczej, 4 3 7  burzycieli publicznego spokoju, 
8 5  ukrywających broń stanem oblężenia zaka
zaną, 8 5 0  podejrzanych i nieopatrznych pasz 
portem, 2 9  inkwizytów, 21 krajowych a 6  za 
granicznych zbiegów wojskowych, j>63 uchy 
łających się przed rekrutacyą, 4 16  przestęp
ców przepisów politycznych a 6  myśliwskich, 
i5i przestępców praw rybołówstwa, 4  za uta 
jenie lub daną pomoc zbrodniarzom, 19  za oszu 
stwo i 2 7  za kradzież lasow ą.

Prócz tego podała zandarmerya do wiadomo 
ści rządowej 43  w y ęadkow nadużycia władzy  
urzędowej, 4  rzuconej potwarzy, g  złośliwego  
alarmowania, 1 wypadek bezwstydnej rozpusty, 
dostawiła do miejscowych zwierzchności 6  za
błąkanych bydląt domowyci zgładziła 2 0  nie 
bezpiecznych zwierząt, o yła  11 rewizyi do 
mowych, odkryła 7 przekroczeń praw myśli w 
skich a rybołow'stwa? * 7  wypadków targnięcia 
się na cudzą własność, przekroczeń prze 
pisów dochodowych i po l.c)Jnych, i 75  prze 
stępstw sanitarnych przepisów.

Przy dalszem organizowaniu sję oddziałów' 
żandarmeryi należy się zresztą spodziewać, że 
w przeciągu kilku tygodni rozesłana będzie straż 
żandarmeryi po całym kraju oronnym, i tak roz 
ciągniętą czynność sw ą służbową zdoła ściśl 
i i  dobrem dla kraju wypełniać.

zdoła ściśle 
(G .LO

W iedeń 2 8  marca. Telegra, depesza z Ber 
lina potwierdza wczorajszą wiadomość o nadej 
ściu tu odpowiedzi g a^'n ,^ Pruskiego na osta 
tnią notę austryacką. Treść tej odpowiedzi jest 
jak zwykle co do głównego przedmiotu niede- 
cydowna; wyjaśnią wszakze kwestyą niemiec 
ką w taki sposób, ze o załatwieniu ostatniego 
między Austryą a Prusami sporu wątpić nie 
można. Prusy tym razem występują więcej prze 
ciwko zagranicznym mocarstwomaniżeiiprzeciw' 
Austryi. Nota podnosi mianowicie okoliczność

noszą nazwę ręczycieli traktatów 1 8 1 5  roku, 
rzeczywiście zaś w roku 1 8 1 5  żadnej nieprzy- 
jęli na siebie gwarancyi ale tylko ułożone wa
runki traktatu „uznali") W szelkie zatem mięsza- 
nie się ich jako gwarantów jest przekroczeniem 
ich atrybucyi.

— Cesarz 27go przybył do W enecyi, gdzie 
przyjęty został z zapałem. J. C. Mość nawet 
w podróży nieprzestaje zatrudniać się bieżące- 
mi sprawami publicznemi, a że niema przy so
bie żadnego ministra, zatem interesa prowa
dzone są ciągle za pośrednictwem kuryerów i 
telegrafu. 1 tak patent cesarski obejmujący 
przywilej wolnego portu dla W enecyi w tych 
dniach dopiero podpisany został przez mini
strów i posłany za cesarzem.

— W edług „Const. Blat" baron Kubeck jako 
prezes rady stanu zasiadać będzie u’ radzie mi
nistrów z głosem stanowczym. Czynność jego 
szczególniej zwrócona będzie ku uregulowaniu 
stosunków finansowych.

W iedeń 2 9  marca. R eichszeitung  pisze: „Do
nosi telegraficzna depesza umieszczona w dzi
siejszej W iedeńskiej g a zec ie , że J. C. Mość 
natychmiast po przyjeździe swym do W enecyi 
podpisał patent udzielający W enecyi przywilej 
wolnego portu. Udzielono go temu miastu w r. 

8 3 0  a odebrano po wypadkach rewolucyjnych. 
Wielu mniemało, iż w tym odbiorze należy szukać 
przyczyn zemsty politycznej. My z innej strony 
tę sprawę wykładaliśmy. Utrzymywaliśmy i 
utrzymujemy, że wolne porty niezgadzają się 
z interesem ekonomii polit. Są to przywileja na
dawane upadającym lub tworzącym się miastom 
handlowym aby przez dogodność, uwolni' nie od 
podatków zwabić obcych osadników i drogę han
dlówką w nowym kierunku otwrorzyć. Rząd 
w tej sprawie wychodził z tej zasady, aby iie , 
możności zmniejszyć tego rodzaju uwolnienia 
landlowe, jeżeli więc zdecydował się na zwrot 
wolnego portu W enecyi, to musiał mieć na uwa
dze względy w yższe. W enecya szybkim kro- 
riern szła ku zupełnemu upadkowi. W pobliżu 
znajdujący się wolny port Try es tu ściągnął do 
siebie ca ły  handel, chociaż ważniejszym powo- 
dem zubożenia była nieczynność kupców w e
neckich i zasypiający duch handlowy. Rząd 
mniemał, iż należy ustąpić gorącym prośbom 
W enecyi, uczynił więc to aby okazać jak chę
tnie nawet szczegółowe interesa ocenia."

— Tenże dziennik pisze: „Z prawdopodobne
go źródła dowiadujemy się, że wojsko papies
kie w skutku porozumienia się tamtejszego mi- 
n i s t e r y u m  w o j n y  z c. k .  k o m e n d ą  z n a j d u j ą c ą  się
w legacyach papieskich poddane zostało austry- 
ackim sądom wojennym co do niektórych prze
stępstw jakoto: rozboju, morderstwa, rabunku 
itd., przez co zrobiono ważny k.ok dla zapo- 
ueżenia zbrodniom gdy się pokazało, że woj
sko rzymskie nieraz z rozbójnikami wspólną mia
ło sprawę. Zaraz też tj. 11 marca trzech ż o ł
nierzy papieskich oddano za rozbój pod sąd 
wojenny i ukarano śmiercią."

— Czytamy w \ e u ig k e i ts -Bureau  „Ministe- 
ryalny reskrypt zawiadamia Namiestników, że 
nagłe wypadki, według konstytucji od sejmu 
p r o w  incyonalnego zależne, jeśli jego zwołania  
s p o d z i e w a ć  się nie można, oddane są pod rozpo
rządzenia Cesarza."

— W anderer umieszcza nader interesującą 
wiadomość o nowem prawie drukowem, którą, 
że jest obszerniejszej treści do jutrzejszego nu
meru odłożyć zmuszeni jesteśmy.

— Potwierdza się wiadomość podana przez 
naszego korespondenta iż w ciągu kwietnia rząd 
ogłosi wiele praw w skutku których zniesiony 
zostanie stan oblężenia w Wiedniu i innych mia
stach monarchii.

— Wprowadzenie nowej taryfy w terminie 
oznaczonym nastąpi. Prawo do niej odnoszące 
się już się drukuje.

— Pisze Corriere Ita liano  „Anglia reklamo
w ała przeciw obsadzeniu HJsztynu wojskami 
austryackiemi. Książę Szwarcenberg odpowie
dział kategorycznie że załoga austryacka tamże 
pozostanie do czasu organizacyi armii holsztyń
skiej. Książę Szwarcenberg posła ł też do Dre
zna okólnik, w którym żali się na niedelika- 
tność ogłoszenia broszury K on feren cje  D rez
deńskie,

N I E M C Y .
B erlin 2 7  marca. Nienawiść wzajemna rzą

dów pruskiego i kaselskiego posuwa się aż do 
drobnostek. Hassenptlug niemoże przebaczyć 
Prusom zamiaru medyatyzowania Hcssyi i o- 
skarżenia go o oszustwo— a w Berlinie nieza- 
pomną mu nigdy, iż odstąpiwszy Prus, rzucił 
się w ramiona Austryi. W szystkie też kroki 
rządu heskiego dążjrły  do upokorzenia P rus, i 
był to nielada tryumf małego kraiku nad pań
stwem zdolnem, wystawić pół miliona wojska. 
W dzień urodzin księcia pruskiego obchodzony 
uroczyście, mianowicie przez wojsko, komen
dant pruskiego batalionu stojącego w Kassel 
załogą, chciał odbyć paradę, a rząd heski za
wiadomił go , iż czyni go odpowiedzialnym za 
wszelkie demonstracye ludowe, jakieby się dnia 
tego okazały, a nawet podobno zabroniono he
skim oficerom bycia widzami parady, co spowo
dowało dowódzcę pruskiego do jej zaniechania. 
M i a i s  t e r  y a l n a  G azeta  pruska  następującym 
na to odpowiada artykułem po przytoczeniu po-
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przednio samego faktu: „Tyle co do faktów.
Przedewszystkiem niemożna pominąć, że konec 
pisma komendanta heskiego i podobne żądanie 
dowodzi braku taktu, który spada zawsze na 
tego kto jego przyczyną. Takie domaganie się 
i przypuszczenie, jest zarazem bardzo niechwa- 
lebnem świadectwem wydanem przez dowódzcę 
rządowi elektoralnemu. Pan komendant zdaje 
się, że się obawiał, aby publiczność niewtóro- 
Wała okrzykom wiwatawym wojska dla Księcia 
Pruskiego. Musi to być źle z takim rządem, 
który w okazaniu hołdu jednemu z książąt kró
lewskiego spokrewnionego domu, widzi upadek 
własnego kredytu. Jeżeli takie jest mniemanie 
dowódzcy heskiego o jego rządzie, powinien 
był mieć przynajmniej tyle zdrowego rozsądku, 
aby z tem niewystępował w urzędowem piśmie 
i tym sposobem na własny rząd niezwalał po
dejrzenia, że on sam niema o sobie dobrej opinii. 
Wreszcie w obec takiej małości i niekonsekw encyi, 
zdaje się, że dowódzca pruski za delikatnie so
bie postąpił. Wieluby się na to zgodziło, gdy
by był stosownie zwrócił uwagę komendanta, 
jak niewłaściwe było jego żądanie,_ gdyby so
bie był zastrzegł cały tego skutek i paradę jak 
należy odbył. Niezdaje się nam, aby przy tej 
sposobności p. Hassenpflug był się w to wmię- 
s z a ł— jakto w iele osób utrzymuje — lubo z nik
czemnych napaści z ktoremi on przeciw Prusom 
w swojej gazetce występuje, powzięliśmy naj
lepsze przekonanie, że rząd pruski w imieniu 
i interesie tej samej władzy, która powierzcho
wnie znów’ dziś przywróconą została, dąży do 
tego, aby na przyszłość takie panowanie jak 
Hassenpfluga uczynić niepodobnem. Charakter 
taki jak Hassenpflug, który się czuje być obra
żonym przez now e zaskarżenie, nigdy tego nie- 
przebaczy; ale wszyscy zacni obywatele owego 
kraju będą mieć wdzięczność rządowi pruskie
mu, jeżeli za jego przyczynieniem się, zasada 
monarchic'na niebędzie dłużej w podobny spo
sób kompromitowana, jak teraz bywa codziennie 
ze strony Hassenpfluga. ()bv rychło sprawy 
nasze sprawiedliwie na wszystkie strony roz 
wiązane zostały, w połączeniu rządów niemiec
kich." Ciek. w i jesteśmy czy zapowiedziany 
Upadek Hassenpfluga prędko nastąpi, bo arty
kuł podobny w’ urzędowej gazecie jest otwartą 
zapowiedzią wojny.

Berlin. (Posiedzenie Izby n izsze j i d  Berlinie 
d. 2 0  marca). Budżet długów pub!, kapitał 
oczynszowanych długów wynosi 153 ,442 ,986  
tal. nmwincyonalnych 8 ,333 ,546  tal. razem 
161 776 532  tal. Od r. 1850 summa ta wzro
sła o 26 ,599 ,006  tal. Gdyż z pożyczki przy
było 18 mil., kaucyi urzędników 6 mil., pożycz
ka na p rem ia  towarzystwa handlu morskiego 4 
mil., ale część tego to jest blisko 2 ‘/2 mil. umo
rzoną została. Komisya wnosi, aby również 
kaucye dziennikarskie zawiadywane były przez 
administracyą długu krajowego, czemu się Ciesz
kowski opiera, mimo tego wniosek przyjęty zo- 
ałał. Komisya wnosi, dalej uznanie części bu
dżetu publicznych długów na r. 1851; czynsze 
6 ,095 ,937  tal. na umorzenie 3 ,384 ,445  tal. ko
szta biletów kasowych 6 ,000  tal. renta dla miast 
Marchii i nadzwyczajne wydatki 16,466 tal. ko
szta adininistracyi 58 ,050  tal. razem 9 ,560 ,900  
tal. co też przyjęteui zostało.

Następny tytuł tyczący się gwarancyj przez 
państwo podjętych, jakiemi są kasy pożyczko
we, zakłady emerytalne i t. p. przyjęty został. 
Dalej wszczęły się debaty dość długie nad pro
wadzeniem rachunków i kontroli w administra- 
oyi długów publicznych. Ileszta posiedzenia za
jęta była mniej ważnemi i drobnemi pozycyanr 
budżetu.

(Posiedź. Izby n ii .  z  d. 27  marca). Pre
zydent oświadczył, iż prace Izby ze względu 
na przedmioty w komisyach jeszcze opracowy
wane nie będą się mogły ukończyć na czas^spo
dziewany (Wielkanoc}. Następnie po ukończe
niu obrad nad ostatniemi paragrafami prawa o 
dostawach wojennych, przystąpiono do projektu 
księgi prawa karnego.

Sprawozdawca Patów zwraca uwagę na wa
żność przedmiotu i potrzebę regularnego prawo
dawstwa karnego jednostajnego na kraj cały. 
Gdyż brak jednostajności był powodem, iż czyn 
za karygodny w jednej prowincyi uznany, mógł 
nim nie być w innej. Nadto błędy i wady do
tychczasowego kodeksu pruskiego, były nazbyt 
uderzające. Komisya enerpała wiadomość z o- 
pinii licznych prawników, bo lubo kodeks wy
pracowany był świeżo, przygotowawcze mate- 
ryały od wielu już lat nagromadzoae były. 
Wszystkie poprawki przez komisyą poczynione, 
zyskały przyjęcie ** strony rządu. Referent 
zwracając się do w’niosku przedłożonego przez 
188  deputowanych za przyjęciem ryczałtowo 
en blue całego projektu, wspomina o sprzeczno
ści w tym względzie z regulaminem, )ezeli jaka
kolwiek oppozveya powstanie, ale wykazując 
prace komisyi i długość obrad, gdyby chciano 
projekt ten drobiazgowo przechodzić, nadto 
przypadkowe naruszenie konsekwencyi i zasad 
w oznaczeniu kar, coby cały projekt rozbić mm 
siało : radzi przyjęcie go w  całości.

Min. sprawiedl. Simons, daje przegląd prac 
w tym przedmiocie od 26  lat trwających, i że 
projekt ten poddany pod rozpoznanie sejmów 
prowincyonalnych, oparty był na licznych ich 
npiniat+. Surowość i wady dawnego kodeksu 
musiały być jedynie łagodzone drogą łaski,

tym znów sposobem częstych usterek były po
wodem. Rząd gdzie tylko można idzie za wolą 
Izb, pragnie z niemi zgodności i w tym przedmio
cie rząd zadowolony jest z prac komisyi.

Rohuen zgadza się z nioskiem Patowa, ale 
podnosi niejakie wątpliwości co do postanowień 
o procesyach kościelnych, które minister spra
wiedliwości zbija artykułami obecnego prawa.

Dep. Janecki czyni wzmiankę o niektórych po
stanowieniach, na które on i jego przyjaciele 
zgodzić się nie mogą, a mianowicie co do kary 
śmierci zatrzymanej w projekcie, a której on 
jest stanowczym przeciwnikiem. Szczególniej 
musi się oprzeć zatrzymaniu kary śmierci za 
zbrodnie polityczne. Nieusprawiedliwione dalej 
zdają mu się być postanowienia tyczące pozba
wienia prawa rozporządzalności skazanych za 
zbrodnią główną i zbrodnię stanu, jak również 
zatrzymanie wielkiej liczby praw specyalnych. 
On i jego przyjaciele nie chcieliby wyłączać de- 
batów szczegółowych, gdyby nie było do prze
widzenia, że przy takiej większości, szczegóło
we debaty bez skutku pozostaną. On i jego przy
jaciele nie mogą popierać wniosku za przyję
ciem projektu en bloc, ale i przeciw niemu wy
stępować nie będą. (oklaski}.

Biirgers jako referent części zaatlakow anej 
projektu zbija uwagi Janeckiego. Scherer spo
dziewa się, iż komisya gruntowniej niektóre §§ 
zredaguje.

Po dłuższych nieco rozprawach nad położe
niem kwestyi, Izba przyjmuje znaczną większo
ścią projekt do prawa karnego wedle redakcyi 
komisyi, zastrzegając poprawki niejakie w sa- 
m ej i  e redakcyi.

Biichteruann oświadcza, iż komisya zgodziła 
się na wprowadzenie projektu w życie mimo bra 
ku równoczesnego wprowadzenia kodeksu po
stępowania karnego, który w ciągu tegocze- 
snych obrad wykończonym nie został.

W ustawie zaprowadzenia zmieniono formułę: 
na wniosek naszego ministeryum" i zastąpiono 

ją  następną: „My Fryderyk Wilhelm z bożej ł a 
ski król Pruski i t. d. rozporządzamy za zgodą 
Izb, co następuje:"

Następnie ucliwalono zaprowadzenie nowegi 
praw’a karnego z d. 1 lipca r. b. z wyjątkiem 
Hohenzollern, gdzie dla przedsiębranej organi- 
zacyi termin powyższy byłby za wczesnym. 
'/ t  d n iem  tym ustają w s z y s t k i e  p o s t a n o w i e n ia  kar
ne tyczące się przedmiotów, do których się obe
cne prawo odnosi, mianowicie 2 0  tytuł 2ej 
części powszechnego prawa krajowego, księga 
iraw karnych nadreńska, niemieckie prawo kar
ne prawo karne badeńskie w Hohenzollern o- 
bowięzujące, a zostają szczegółowe prawa kar
ne jako : tyczące kontrawencyi pocztowej, cel
nej, podatkowej, nadużycia prawa stowarzyszeń 
i zgromadzeń, kradzieży leśnej, oporu przy wy
kroczeniach leśnych i łowieckich i przeciw’ u- 
rzędnikom celnym.

F R A N C I A.
P a ry ż  24  marca. Zgromadzenie zajmowało 

się dzisiaj wysłuchaniem interpellacyj nad wy
prawą do Kabylu. Z a  wyprawy przemawiał p. 
lanci, przeciw  pan Barrauld. Lecz kwestya 
najgruntowniej była rozebrana przez jenerała 
jamoriciera. Wniósł on motywowany porządek 

dzienny i w nim popierał wyprawę lecz w gra
nicach zakreślonych rządem konstytucyjnym. Mi
nister wojny domagał się aby tę aP,rawę odda
no na jego odpowiedzialność, na co ezlzba przy
stała, pomijając wszystkie wnioski. Nastąpiły 
potem interpellacye o rozwiązanie .^wardyi na
rodowej strasburskiej. Podjął się jej p. Chauf- 
four członek ostatniej lewej, mówca mewytraw- 
ny i gwałtowny. P. Vaisse odpowiadał mu bar
dzo nieszczęśliwie, kilka razy o ezwa się tak 
że go zrozumieć było trudno a następnie po
wiedział dość jasno, że śpiew marsy ijs i s ły 
szany w szeregach gwardyi był sym o em z łe 
go usposobienia. Tę okoliczność poi c lwycił pan 
Favre i jak zwykle w mowie swej wy oczył akt 
oskarżenia rządowi, mówił długo dowcipnie ale 
nie bez cierpkości i zwyczajnego mu nieco prze
sadzonego zapału. Po skończeniu jigo mowy 
Zgromadzenie przeszło do porządku dziennego.

Rozdawano dzisiaj w Izbie spraw oz anie p. 
Coquerela z wniosku p. Eniilą Girardin do 
prawa o zniesieniu ustaw banicyjnyc i. Oto jest 
początek tego sprawozdania. .

Zniesienie, o którem mowa we wniosku, do
tyczy praw z dnia 10  kwietnia 1»34 i z dnia 
2 6  maja 1848  wzbraniających we Francyt p o 
bytu członkom obu lin ij Burbons . J . s wł czy 
także dekretu z dnia 2 7  czerwca 1848  orze
kającego deportacyą powstańców uję y z ro
nią w ręku. Komissya po ó0lrz® e
osądziła, że byłoby n ie s to so w n o śc ią  rozbierać 
przed wami dwie kwestye projektem tym pod
niesione. Obrady nad zniesieniem pr.iw bani 
cyjnych względem członków obu linij burbon 
skich, odroczone zostały do pierwszego września

„Domagano się już zniesienia prawa o po
wstańcach a szanowny nasz członek pan Pisca
tory w dniu 2 6  lutego jako sprawozdawca za
dał odrzucenia projektu. Komissya mniema, że 
byłoby sprzecznem wszelkim prawom dyskusy 
parlamentarnej, rozbierać nową propozycyą, * 
w niej dwie kwestye, z których jedna dopiero 
co odroczona do 6 miesięcy, druga zas mająca 
swego sprawozdawcę, lada dzień może przyjść 
na porządek dzienny."

— Debaty umieszczają trzeci artykuł o spra

wie niemieckiej. Jestto przedmiot historyczny 
wszystkich zawikłań niemieckich od roku 184" . 
Autor odróżnia 3 epoki: w pierwszej pa lament 
chciał rządzić Niemcami nie pytając się Prus 
ani Austryi, w drugiej Prusy chciały wziąść he
gemonią i wykluczyć Austryę r Niemiec; w trze
ciej zas tojest obecnej, przysyła kolej na Au- 
stryą domagać się zbyt wiele, przyjdzie więc 
jutro dzień w którym cofnąć się jej wypadnie. 
W ten sposób streściwszy historyą spraw'y, koń
czy autor następnemi słowy:

„Książę Szwarcenberg dąży widocznie do u- 
sunięcia z Niemiec tego dualizmu, który pod je 
dną czy pod drugą formą był zawsze prawem 
egzystencyi ciała Germanii a jak Prusy chciały 
ułatwić urządzenie tego ciała nie wpuszczając 
doń Austryi, tak on po swojemu ułatwia, to 
jest Prusy i resztę Niemiec oddaje Austryi. 
Wcielenie prowincyj niemieckich Austryi do Rze
szy zapewniłoby jej przewagę, której by Prusy 
utrzymać nie mogły. Książę Szwarcenberg nie 
chce przyznać ani równości we władzy prawo
dawczej ani prawodawstwa związkowego, któ
rego się domagają królestwa drugiego rzędu ani 
nawet zezwolić na 17 głosów rady wykonaw
czej dawnej Rzeszy, które zdawały się być 
zawsze potrzebne dla równoważenia narad. Ksią
żę Szwarcenberg żąda, iżby liczba głosów’ 
w radzie zmniejszona była do 11 a przynajmniej do 
13, coby odjęło Prusom głosy, któremi dyspo
nowały i porównałoby je  prawie z drobnemi 
królestwami w wspólnej zawisłości względem 
Austryi. Książę Szwarcenberg chce dla Austryi 
przewagi widocznej, chce pierwszej rangi wszę 
dzie i zawsze. Prusy coraz bardziej ciśnione 
oświadczają, że iebędą zadowolone chyba je -  
źli całe Niemcy wyrzekną się swych głosów na 
ich korzyść aby wyrównać Austryi. To znaczy 
że niechcą więcej negocyować. W  tem świe
tle spór przedstawia się dzisiaj. Prawdę mó
wiąc, wątpimy aby Prusy wytrwfały w tym u- 
porze, gdyby im tylko zostawiono furtkę do 
wyjścia; ich propozjeye z dnia 10 marca po
kazują że umyślnie naciągnęły tak wysoko, aby 
miały co opuszczać. Czy Austrya przystanie na 
ułatwienie targu? Niezaprzeczenie odniosła Au 
strya w tych czasacli wielkie zwycięstwa, lecz 
ażeby bezkarnie i bezwzględnie z nich korzy
stać trzebaby dwóch rzeczy, których niema, to 
jest a b y  P r u s y  b y ł y  tak s ł a b e ,  A u s t r y a  z a ś  
tak mocną jak się w'ydaje."

P a ry ż  25 marca. Debaty zdając sprawą 
z wczorajszego posiedzenia Izby, na którem mi
nistrowie nie umieli odpowiedzieć dostatecznie 
na mowy jenerała Lamoriciera i panaFavre, koń
czą następnemi słowy:

„Jak widzimy, na tem posiedzeniu dwie wa
żne kwestye wniesione zostały, i albo się bar
dzo mylimy, albo też obaj członkowie gabinetu, 
którzy się do rozpraw wmięszali musieli uczuć, 
iż ich słowa nie miały powagi, jakąby w tak 
ważnej kwestyi mieć powinny. Z kąd to po 
chodzi? Nie chcemy ubliżać szunownym ludziom 
składającym gabinet, oddajemy sprawiedliwość 
ich indywidualnej zasłudze, ich poświęceniu któ
rego dali dowód, lecz w’ końcu ministeryum to 
jest ministeryum przechodnie. Pod tą nazwą 
zostało utw orzone, dopełnia missyi chwilowej, o 
innej nie myślało nigdy! Otóż zdrowy rozsą
dek powiada, że w kwestyach tego rodzaju jak 
te co były traktowane, ministeryum przechodnie 
nie może mieć tej powagi, jaką ma gabinet sta
nowczy. Nie godzi się dla tego oskarżać ludzi, 
trzeba narzekać na stan rzeczy. Ministeryum 
utworzone jako pizechodnie, istnieje już dw-a 
miesiące, dwa miesiące prowizoryum w dzisiej
szych czasach to j u z  wiele, trzy miesiące to by
łoby za  i ciele. Zdaje nam się, iż wyrażamy 
myśl zgromadzenia mówiąc, ^ze podobny st&n 
rzeczy nie może trwać dłużej bez uszczerbku 
dla władzy i bez niebezpieczeństwa dla społe
czności, której ona jest rękojmią."

W istocie słowa te są wyrazem powszech
nego przekonania, ministeryum przechodnie u- 
stąpiłoby też dawno gdyby się znalazło nowe 
na jego miejscu. W znalezieniu cała trudność.
0  panu Barrot wieści umilkły, ow’szem mówią, 
że nie ma nadziei aby został ministrem, o pa
nu Faucher także mówić przestano; najpowsze
chniejsze jest mniemanie, że prezydent zawez- 
wie dawne ministeryum, którego skład ma być 
następujący: pp. Fould, Rouher, Baroche, Bu
fet, Chasseloup-Laubat.

— W  zgromadzeniu toczyła się dość w ażna 
rozprawa. Pan Peupin, dawny rzemieślnik, do
magał się przedłużenia patentów swobody
1 zmniejszenia opłaty od wynalazców. P. Schnei
der minister handlu, zgodnie z komisyą doma
ga ł się odrzucenia projektu, ale pan Peupin 
mówił tak silnie, iż skłonił Izbę do uwagi 
do przyjęcia projektu pod rozbiór.

— Od kilku tygodni p. Dupin żali się na tru
dy przewodniczenia pracom Izby. Mówi on, 
że mu zdrowie nie dozwoli dłużej s łużyć , bo 
mimo całej chęci pracowania dla kraju, jego 
68  lat i kilka odbytych kampanii, każe mu my
śleć o spoczynku. Nie przyjmie więc w dniu 
iOym maja wyboru, i poprosi Izby 0 pozwolę
nie wyjazdu na wieś. . . .  _

   Dziś mimo deszczu, o godzinie 5ej rano
zajęła się wielka fabryka pana Pleyel, sławne^ 
go fabrykanta fortepianów. Cały materyał, 
przyrządy i budowle spłonęły* Uratowano le 
dwie kilka wspaniałych fortepianów. Nie obe

szło się bez przypadków. Zadusiło się dziecko, 
kilku ludzi ciężko rannych. Wszyscy w sąsiedz
twie mieszkający poczęli już meble wynosić, 
lecz z dalszych stron nadbiegła ludność, gdy 
straż ogniow’a nie mogła dać rady, i choć z wiel- 
kiem wysileniem stano się panem pożaru. O go
dzinie 8ej rano, sikawki były jeszcze w cią
głym ruchu. Dom pana Pleyel byt asekurowany. 
Uwiadomił on robotników, że mimo pożaru, fa
bryka ani na chwilę nie spocznie.

A N G L I A .
Londyn Posiedzenie z  dnia 20  marca. — 

Na początku posiedzenia lord Mahoń domagał 
się utworzenia komitetu celem zbadania praw o 
pasportach. Przyznaje on, że prawa zostałyjuż 
ulepszone przez lorda Palmerstona, który zmniej
sz a ł  taksę pasportową do 7 szel. 6  pensów.

Lord Palmerston odpowiada, że bynajmniej 
nie jest  zadowolony z nowego regulaminu, i 
mniema, ż e c je zadługo będzie mógł zapropo
nować system daleko lepszy mimo trudności, 
itóre na p ,  tyk a w Prusiech i Austryi.

Izba przechodzi do dyskussyi nad bilem ko
ścielnym. Pan Henryk Drummonde występuje 
z taką gwałtownością przeciwko katolikom, u- 
żywa słów tak nieprzyzwoitych, że kilku re
prezentantów protestanckich oświadcza, iż by
łoby ubliżeniem Izbie słuchać podobnych nie- 
przyzwoitości i na żądanie wielkiej części Izby 
wśród k. zyków oburzenia, mówca dobrowolnie 
ustępuje z mównicy.

Sir J. Graham. „Nie będę rozbierał kwestyi 
religijnej ale tylko polityczną. Zgadzam się, 
jakto już wiele razy uczyniłem, że ton słów 
Papieża i kardynała Wiscman obraża ludność 
protestancką, ale zapytam: czyli dla odpowie
dzi potrzeba prawa i to jeszcze takiego prawa 
jakie rozbieramy. Mojem zdaniem bil obecnie 
przedłożony jest naprzód uchwałą karną a na
stępnie uchwałą polityczną reakcyjną. Zgadzam 
się z ministrami, że kiedy wotuje się prawo, 
trzeba je  stosować do całego kraju, lecz wte
dy ono zwali episkopat Irlandzki i zakaże So
borów. Zburzymy wszystko cośmy zrobili w r. 
1829.

„Nie podobna jest rozpoczynać walki a Pa
pieżem, nie wracając się do prawodawstwa
Elżbiety i nie wznawiając tego straszliwego boju, 
który przez dwa wieki krwawił Anglią a nawet 
I r l a n d y ą .  N ie  w i d z ę  p o w o d u  d la  czegoby wię
cej należało t o l e r o w a ć  sekty dysydenckie ko
ścioła anglikańskiego, więcej niż biskupów ka
tolickich, a wtedy krok za krokiem idąc za obe- 
cncm rozporządzeniem, zburzymy naprzód wol
ność religijną, a po tem wolność cywilną. Cze
ka nas zawsze takie dylemma: jeźli przyjmiemy
projekt jaki jest, okryjemy się śmiesznością; je
źli go zechcemy zrobić skutecznym, przyjmie
my system szkaradnej surowości. Niemoc na
sza będzie godną śmiechu, energia wystawi na 
wielkie niebezpieczeństwa, a jeźli wspomnimy 
sobie na Irlandyą, groźne wojną domową."

Lord John Russel broni zasady na której o- 
piera się bil. Przechodzi kolejno świeże nadu
życia władzy papiezkiej na stałym lądzie. 
W Niemczech i we Włoszech oczy wszystkich 
zwrócone są na Anglią, a jeźli po napaści, ja 
kiej byliśmy celem, orzeczemy, że nic innego 
„ani niepozostaje jak tylko milczeć, Europa mo
głaby mniemać, że wpływ stolicy św. zaszedł 
aż na ław y Izby niższej. Mówca dowodzi jak 
trudno jest powiedzieć gdzie się kończy ducho
wna władza stolicy św., utrzymuje, że tworze
nie nowych dyecezyj jest atrybucyą li tylko 
władzy świeckiej, a zatem ubliżeniem prawom 
korony i niepodległości krajowćj. Jakże więc 
odeprzeć tę napaść? Energicznym aktem, a pro
ponowany bil w niczem niezaprzecza tego co 
było wyrażone w liście do biskupa Durham. 
W Anglii używa każdy wolności indywidualnej 
i handlowej jak największej, ale aby być wol
nym, nie dość jest dzierżyć i sprawować część 
władzy wykonawczej, tego  też właśnie nie- 
chcemv dozwolić prałatom katolickim. Aresztą 
rozporządzenie jest bardzo łagodne, * w  razie 
ponowienia napaści, trzebaby powiększyć jego 
surowość. My chcemy zupełnego wykonania ak
tu emancypacyi z r. 1829, lecz gd) y się miało 
zdarzyć, iżby urzędnicy katoliccy zamianowani! 
w moc tego aktu, powagą ^ chn° « ^ « wych bi
skupów uczuli się podbudzem p . naszym 
instytucyom, rzecz oCZ?'Vs.„i! . ^ ^ S|d ibyś-  
mv akt z r. 1829 uważać jako’ hiebyty. Jest
więc interesem samychze Katolików abyśmy
strzegli niepodległości ^ ^ o w n e j  tego kraju i 
abyśmy niezachęcah zaborow stolicy św. Nie 
mieszam ja  w jedno wolności religijnej i uro- 
szczeń Papieża i sądzę, ze postęp Anglii i Eu
ropy wymaga Pr*yHc,a *ego bilu."

Posiedzenie z  dnia 2 /  marca.
P. Osborne zachęca r z ą d ? a by s k a sse w a ł u- 

stęp bilu, tak jak juz u su n ą ł d w a ustępy 
wne. W sz y s |kie d ow od y  cytow an e na popar
cie bilu czy  po m eetin gach , c z y  z kazalnic, czy 
w reszcie, z trybowy §ą ubliżające dla katolików.

Ja kobyśm y ży li w  n a jg o rs z y c h  dniach
r. 1678. M ó w c a  nie ch ce praw a pr*e ka
tolikom i m niema, że b y łob y  daleko lepiej zre
form ować nadużycia  kościoła anglikańskiego i 
zajm ow ać s ię  Oxfordem  a nie Watykanem.

P . C ochrane w otuje za bilem protestując p rze
ciw k o  w yrażen iom  krzyw dzącym  katolików .

P. Fortescue o d rz u c a  prawo, ponieważ akt 
Papieża powinien być oceniany w duchu w. XIX
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R.nio.  .XVI.  Kto  zaś  m ó w i ,  z e  akt  kośc i e lny  jest  
iargri ieiuern .sic uą t r o n , , p o p e łn i a  anaehimaizm.

X\ Vv. Fox w otouać  będzie pfcacciw bilawi, 
nopieWaż. yo uważlr jako .burzący wszelka vvoJ- 

religijną. „Obok podobnego prawa żadne 
}>;> 4*1 de nie będzie mogio jstnieć w Anglii. 
l i i*  -.ó: katolicki, baędzićj niz który inny po- 
!i / ,  o,.,,, hierarchii. t*aPie>i tworzący tę bię- 
r,ą,rc}iią jest przypadkiem monarchą i cudzoziem- 

. io jest przypa(|  j na który nie należy 
więcej uw ażać jak słuszność każe. Chrystya- 
nizisi idzie przodem przed narodowością. P ierw 
szym  jego aktem było Wysłanie jednego żyda  
tło Rzymu a drugiego do Aten. Każde w yzna

je ' p t r z e b u j e  episkopatu. Praw da, że opinia 
piii lirzna wzburzyła s ję p0 napaści papiezkiej, 
: le  Ona cuce a by kraj był bardziej niż jest pro- 
testanckim , celu zaś tego • doprni się nie przez 

i;' praw przeciw katolikom, ale przez 
or - Y ble kościoła angielskiego." ' '''•'m,‘>ul

P. V a r.«Je. „Myli się pan Fox mówiąc, że 
cbrystanizm przeważa nad narodowością/ P a-  
phjż bullą- sw ą  chcia ł-utw orzyć, jak m ówił Ba-  

i'itiipetim n  in iinpcrio i rozpocząć z kró- 
walkę o serca jej poddanych. Byłbym  

wetował za tulem takim, jaki b y ł  przed tem, a 
1 za tym raczej; g łosow ać będę niźli zgodzę
sic na zostawienie tej okoliczności bez stóso-

x
I*. Roebuck porównywa potęgę Anglii i jej 

mon ar cli i ni z potęgą Papieża i zapytuje, jak par
lament może zajmować się rywalizacyą tak dro
bną jak stolicy św . Ze stanowiska polityczne
go nienważa on bulli papiezkiej jako dokument
in 'f i" n  1 n t r  1 i  ń -l*  a  1 J b f  t \ n d f ń ' a > ó l r i  A t l d t f t  P .V  O i l
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trw o g i
wania jak wesleiści lub metodyści. Chociaż 
billla papieżka wprowadza prawo kanoniczne,
"nie trzeba zapominać, że to prawo ma w pływ  
tyllko moralny i hie może być zastosowane w  try i  
bnuaładi. Ona wyw ołuje  sobory, ale konfe- 
reucyc metodystów są także soboranr.

„Co do Irlandyi bil będzie szorstką napaścią, 
Izba zaś w ie ,  że rozporządzenie jest do tyła 
niedorzeczne i reakcyjne, iż wielkie stronni
ctwo popierające lorda John Hussel rozdzieliło  
się vt’ Izbic, k a rd y n a ł  Wiseman b y ł  nieroztro
p n y m a l e  lord John Russel będzie nim jeszcze  
bardziej, jeżeli bil swój przeprowadzi i zasto
sować go ośmieli s ię .“ " j  1 .j1

Adwokat jeneralny dowodzi, że tu nie idzie 
o wolność religijną ale o wolność poddanych 
angielskich, którzy supremacyi nieniają uznaw ać
p o  ź n  O b ręb em  w ł a d z y  k r ó l o w e j .  B i l  n i e d o t y k a  
k w e s t y j  d u c h o w n y c h ,  z a k a z u j e  t y lk o  d y c c c z y j  
terrydoryalnycln Jeśt w i ę c  n i e r o z s ą d k i e m  m ó 
w ić  ó prżćś/adowaniu. W  Irlandyi b i l , teń tyl
ko będzie m iał skutek, iż nowo utworzonych 
biskupów porówna z dawniejszymi. Jeźli tego 
prawa tak łagodnego słuchać nie będą, Parla
ment zawotujc surow sze/,^*  n' ,*' . , ' ,.i(1

\ a  wniosek p. Fagan dyskussya odroczona do
r t ó r f ć l l f e f a ł f c i i .  '■  ' • h o i l a s  v i« L  I ' I •» i i i

— Komissya w ystaw y  londyńskiej pracuje nie 
zmordowanie i dzięki jej czynności, otwarcie 
nastąpi w ed ług  zapowiedzi w  d. I maja b. r. 
P a ła c  w ystawy już jeśt  prawie ukończony. Naj
trudniejsza Czynność jaka pozostaje, jest  pokry
cie gmachu materyą, przez którą deszcz nie-  
przejdzie. Wzniesiono już w  dwunastu miej
scach schody prowadzące nagaleryą a ustawio
no je tak, że przechodowi zwiedzających by
najmniej nie przeszkadzają. U  wchodu g łó 
wnego długim rzędęm postawiono rozmaite gru
py b ronzów e, marmurowe itp. Ponieważ prze-  
śy łk a  towarów nie idzie dość szybko, Członko
wie komiSśyi zawezwali wszystkich sw ych a-  
jentów aby żadnej zw łoki niecierpiano. Ukoń
czono budynek przeznaczony na sprzedaż ch ło 
dników i przekąsek. Jeden z takich zakładów  
już zosta ł otwarty, w skutek czego komissanci, 
kupcy i fabrykanci, urzędnicy w ystaw y i robo
tnic); giepotrzebują się teraz oddalać z miejsca 
dla posiłku, który znajdują po cenach stałych.

Część gmachu w ystaw y  oddana fabrykantom 
krajowym przedstawia ogromny ruch. Nieźli

szer. i  gruby, który jes,t -prawdziwym - i Ar. ; .d,itr»yw...i .słow a  medykowi, który uzyskaw szy już
gastronomicznym. Dołączono kilko p a s . i . . ytyplum  doktorski* yr ty®h dniach poprowadził narzeczoną do 
mniejszych na próbą i butelki z próbą so-.,:. .(tarza, 
reezają , że tęp pasztęi ,nift-pioże s ię  f^ep^ąę,}-,

T o w a r y  f r a n c u s k i e ,  k tó y e  s i ę  n a jb a r d z ie j ; c y *  
p ó ź n i ł y  j u ż  p r z y b y w a j ą .  J e d ę n .  fą|»nyjk&Ri,

P r z y j ę e l i^ j  ( l o k r u k o w n  Od-dnia 37 do dnia 29 marca: 
Mkiirzrwsk? Zuk Stefan z Golec. W iesio łosk i M ichał hrabia,
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Uurcrki z U  iędnia. llerbst August z Drezna. Falk.en9tęin Maq- 
ryoy,. liieiil zona kapitana z Pesztu. Herbfich Juliu?. Donth 
1'ghacy z L fec trw  tz. Kamiński Feliks

metrów' kwatlr. W ed łu g  ostatnich wiadomości 
ze S.tanów Zjednoczonych, w kraju tym o lii- 
czem tyle niemyślą w tej chwil i ,  jak o wysta
wie Londyńskiej. W ysłano dopiero dwa trans
portu ale wszystkie będą w  Londynie przed 1 
kwietnia. Przez ciąg trw ania wystawy, to jest 
od 1 maja aż do ostatniego sierpnia między Lon-  
lynein a Nowym-Vorkiem będzie codzienna k<>- 

munikacya na statkach parow'ych a obliczają, 
że więcej niż dziesiąta część ludności Stanów  
Zjednoczonych przyjedzie na ten czas do Lon
dynu i do Paryża. DOÓ ochotników inilicyi a- 
merykauskiej podpisało się już na tę podróż, 
która trwać będzie dw a miesiące..

—  W  dniu 2  ku ietnia ułożoną będzie w pałacu  
posadzka i od tego dnia wozy do..wnętrza gma
chu nie będą miały przystępu. Między nowymi 
wynalazkami odznacza się przyrząd walcowaty  
R stopy szeroki 3  -i Ya; wysoki , zrobiony z ma
honiu wykładanego srebrem. Przyrząd ten zo
wie się T em pest prognanticator (prorok burzy). 
Pierw szą myśl do tego wynalazku podał Jcu-  
ner, który ujrzał w p ły w  elektryczności atmos
fery na pijawkach. Wynalazca machiny doktor 
Merry weather zobowięziije się zadzwonić w wiel
ki dzwon świętego P a w ła  li tylko skutkiem w p ły 
wu kręcenia się pijawki za zbliżaniem się burzy. 
Robione doświadczenia udały  się jak najlepiej. 
P. Walensley et cum. z Manchestru przywieźli  
sztukę jedwabiu, która kosztowała rok pracy. 
Wystawia ona z jednej strony pałac kryszta
ło w y ,  z drugiej, rodzinę królewską wielkości na
turalnej. M atełya ta była przędzona w war
sztacie złożonym z Gmachin Jacijuarta. Koszta 
jej wyrobu wynoszą. J2000 fs. W Nordyich u- 
politurow'ano bryłę soli kopalnej (se l  de roehe)  
ważącą SłOOO kilogramów. Królowa Pomant 
ma także przysłać produkta na w ystaw ę. Nie 
było  dla nich miejsca, ale komissya zobowiąza
ła  sję je przyjąć. Z  Ameryki nadesłano d p - i  
tychczas 7DO pak, między innemi trumnę meta
low ą , w  której robi się próżnia, przez co ciało 
ludzkie przez wieki od zepsucia uchronioneni 
być może. Trumna t a ma  w sobie bukietkwia-  
tów naturalnych tak św ie ż y c h ,  jak w chwili 
kiedy je  zebrano. Ze wszystkich narodów Niem
cy najdziwaczniejsze przysłali produkta. Przy
był ztamtąd olbrzymi Iinbryk na 2 0 0  tiliianrk, 
z Norymbergi hadesłano fajki pianko 
w i e l k i e ,  że tylko ten co k u p i  imbr.yjć
pić i rajki. Czara z kości słoniowej osadzona 
na złocie  ważącym 3 2 0  fs. Serw-is stołowy,  
którego najci Iniejsze części przedstawiają ka
tedrę kolońską i magdeburgską. Dyvvan mają 
cy po obą stronach d\ya różne i prześliczne rv 
sunki. Zbiór lanych zwierząt reprezentujących 
wszystkie zwierzęta które się znajdow a ły  w ar
ce j ljta .M iidflfl'ils i  osbutsaa łaiustiiuwybfli day

P. A lexys Soycr mający w Londynie swój
hotel i cukiernią, domagał się aby mógł otwo
rzyć obok pałacu restauracyą pod nazwiskiem  
Soyers sim posium  w szystk ich  narodów. U rzę
dnik przed którego, tę prośbę wniesiono rzek,!: 
Domagasz się pan pozwolenia na rok. P. Bod
kin odpowiada w  imieniu pana Soyer: tak jest 
mój klijent ma reputacyą europejską, nie ma 
wątpliwości, że wielu cudzoziemców przyjdzie 
do jego zak ładu , bo każdemu zobowiązuje się 
dać kuchnią jego kraju, byłby więc w wielkim 
kłopocie pan S o y er ,  gdyby od niego ktoś z a 
żądał koniaku lub bordo, a on nie m gół tego 
dać, nie mając wolności sprzedawania trunków 
Prezydent zezwala. J ą  iisw it aiom oin

r  * *---------- t rT--“ * Wo/icyj^**lJańi%f vV.a-(
lenty, iNPPDnDwicji Jóżef 55 Ja^fła. SoftonfeM Herman, D ibir 
JiJnil, Lnndeslierg Benjaniio, Pihler Józef, Rottenbarc Anto- 
nina, Uiuizin^fa J o u fa  M . h w o » » , Fecierowio/, W incenty 
* kr*C8*owic. Stnjówski Eugen, z Jasięzęty . Dębska Joan- 
n;i z pYY'Y'1, '^Ajfoóski t.udwik, Jabfoński W acław . Gnia 
idow ski Feliks, Darowski B olesław  z Polski. Michalski Ma 
eiej •'* Jasła.fSIzalaj Jńaef z S^eza. W eigel GoStaw zc Ł w c  
n f j i s M m M  Z, .Wadowic,. W eissembach Karol major 
Z Sobolewa. Dąbski W ła d y ła w  z Zakrzew a. Stokvis WBerlina, j # b //*» Airuini r*

W y j c c lm l i :  Prosper Igiiacy'do Miszkolc. Hubicki M ichał 
do R zeszow a, Hampejs Dr., Simmonioh w dow a, Łosert Jó-  
zef,. N̂’awratil adjunkt poczty, Bieńkowski Dr., Riedl Al., 
W iesiołow ski Mikołaj hrabia do l.w ow a. Potocki hrabia 
rotmistrz do Wiedni i. Pariser A dolf do W rocław ia. Pohl 
W ilhelm do Muglitz. Brandys Jan do Radgośżcza. Riedl Jan 
do Bilska, liobińiwski Karol hrabia do W'ciakirchen. Herbst 
A /w ^ t  do W arszaw y, Sobolewski Konstanty do W iednia

rv-j pusai/zuilu uu WJiSiaw j  CJCJ ju« nu IIULJOVU.
Uśtaw jono między innemi ogromną machinę hy-  
' / ’’•uliczną, która św ieżo  unosiła most cylindro-

Kronika miejscowa i zagraniczna.

ło  kto

Dziennik Vesna pośw ijcęny literaturze i sztukom, po 
wtarzająo artykuł z części, literackiej Ćcastr. Z e  S tr ia ta  
A rtys tyc zn eg o , dodaje w koóóu tę uw agę: odk;jd pamięcią 
zasięgniem , nigdy na żadnej w ystaw ie czy to w Pradze czy 
w W iedniu, niepnkazy w a ły  się prace artystów  polskich; przy 
czyęę tego upatrujemy w.tóm, że Polacy nie łijcz^ się z innemi 
narodami, Poczytalibyśm y jednakże za wielki postęp w zaje
mności artystycznej i słow iańsk iej, gdyby nrtyśei-raalarz 
p ohey zechcieli mieć udział w naszych w ystaw ach.

— Dyrekcya Cesarskich teatrów w Petersburgu, og łosiła  
nowy abonament, na operę w łosk ą  przyszłej zimy. Zamó
wiona już trupa , ..sk ładać s ą  będzie z priraadon: Julii Gri 
si, Persiani i JHarray; primadony Łontralto de Mę iek; teno
rów Marjo i Tamberlik, barytona Tamburini, i. basistów Tu-

g l j ^ f t ę p j . i  T j j p f l j f tV d  \  o i i i b i i ' i s  u l b i i H i l  T t j p . i n i m  ' f i l .  
■ Pan Artur Beaufoy jeden z najgorliw szych wielbicieli

geniuszu Shakespeara nabył za summę 202& .franków p-ę . , 
egzemplarz pierwszego wydania iu folio tego poety, opm . 
w jucht rosyjski przez Rogera Payne, jednego z najsław niej- 
zych angielskieh introligatorów. Tenże p a n  B e a u f o y  z ło ż y ł  

na ręoę komitetu w tym celu wybranego summę, 21 ,Owi tf. 
nając% s łu ż y ć  za pierw szy zawiązek funduszu .'ptagrody, ,im.- 

jąoej się corocznie (przyznawać autorowi najlppSZego wypra
cow ania o Shakespearze, w jakimbędźkolwiek języku.

uczeń Politechniki w W iedniu próbował saeżtif
a j ,  T  J ! a  J'51"', , t  • • ' .pi o— r r .  o y i v c i  i  nawania o ona
t l ó w ę s  y j 'e g p  w y d a m  u ,‘ik r u e n ia  foliału r  Pewien uc
zmuszeni są OgraniCZK  ̂ P , w ystaw ia- ścia  w lo tery i i pewnego razu budując zamki na
jąćyfcji.;, J ę d ć h  z tych Wysła- do sw ojego przyjaciela, ucznia m edycyny: „Jak '> ........
w j ą j ą ć  s w e  .p r o d u k t a .  K o m is t -y  “J W S w j ą c a . b - d a »  « i  pieniędzy na ry , ' 
t r ź y m ą f ^ .^  H o la i id y j  p a l l e t  4  s t o p  «lł.ugi 2 ' , ^ ^  .zaA on ę,*- Jakoż t

rygoroza do doktoratu, a .nadto; mójy 
technik w ygrał, jak mówi% 19.000

( N a d e s ł a n e . )

Kilka słów w- odpowiedzi na zarzuty  
S z. Recententa mojej Geometryi dla n ii-  
szych (jimnazyów. wyszłej właśnie z pod
W iM W u  łtri.YABtis ojtfMyrin *dsl  j ' 0 * ‘r tr ' m')i 

Będąc xatfuduiony wypracowaniem dzieł
elementarnych w zawodzie matematycznym 
i fizykalnym, stosownych do nowego urzą
dzenia szk ó ł gimnazyalnycli, nie mam czasu 
do tracenia na bezowocową polemikę z Sz. 
Recenzentem; czuję się jednak hyc obowią
zanym względem publiczności dać niektóre 
objaśnienia, ażeby pó odczytaniu owego ar
tykułu w Czasie (N . 6 3 ) ,  nie zostawała

, b . ) i  linii i j /
S a jp r ż ó d  wyinem jest podanie, żem od

stąpił zupełnie od terminologii, ustalonej 
w  dawnycli dziełach polskich, zatrzymałem  
bowiem wszędzie w moim wykładzie zw y
kle używane w yrazy, i tylko te opuściłem  
które zawierają w sobie sprzeczność, ja! 
np. kwadiot ukośny, za którym Recenzent 
także wzdycha. Jak bowiem nieznani koła 
graniastego, tak też nieznam kwadratu uko
ś n e g o .  . W .  d a w n i e j s z e j  l i t e r a t u r z e  k a ż d e g o  
n a r o d u  w i e l e  y e s t  t a k i c h  w y r a z ó w ,  k t ó r e  m v ś l i '

nie oznaczają trafnie, dziś innemi stósowniej- 
szemi s.ą zastąpione. Mamyż my jedni zo
stawać zaw sze na tym samym stopniu i nie 
poprawiać tego , co, u innych narodów już 
dawno poprawiono? Śniadecki w swoim cza
sie b y ł uczonym, któremu wiele podzięko
wać mamy; lecz dziś za wzór służyć mi 
nie może. D ziś na innych zapatrywaćby się 
należało. Buniakowski, Ostrogradzki, Tor- 
tolini, Poisspn, Cauchy, Binet, L ejeune-D i- 
richlet, LionviIle, G auss, Sturm, a z da- 
wmiejszych New ton, Euler, L agrange, L a
place są tymi mężami. Lecz do pisania tej 
książki elementarnej i tego nie było po-

V io * ' jó ?/olu)i
Co się tyczy owych Wyrazów nowych,

w nawiasach przez kolegę mego pana S u 
checkiego tu i owdzie powstawianych, te ni
komu nieszkodzą; mogą być używane lub 
zarzucone, a w ykład na tem nic nie traci. 
Co się zaś z  niemi stanie, to dopiero czas 
pbkkż»t«0{v/ j&wa n  * nkó* ‘ ;nVi1^

Powtóre. M łodzież ucząca się z tej książki 
robi widoczne postępy, jestem bardzo z niej 
zadowolony ; a to mi je ^  rękojmią, że w y
kład mój do jej pojęcia zastosowany; a in
nego celu niemiałem pisząc to dziełko ele-  
te^ fin ie ; ®̂ ni^3łB* j-npvowata® ? cwu iq 

Nareszcie muszę ta jawnie oświadczyć, 
że nie ja lekkornyślnosc^ popełniłem, zmie
niając pisownię Śniadeckiego, bo to trochę 
przesadzono; lecz raczej sam Recenzent 
Szanowny, iż nieżbadawszy istoty rzeczy,
iaryhął się na człowieka, pracującego z po

święceniem w  interessie szkoły, który zna 
teraźniejsze jej potrzeby, stara się jak naj
rychlej tymże zaradzić i jest w stanie to u- 
okutecznić. Tyle na zaspokojenie publiczno
ści , interessującej się publiczną edukacva 
naszej m łodzieży, -o- Pisałem  we L w o w ie  
dnia 2 2  marca 1851 .

”i«" /Yn*‘J,‘dm| X B t ‘-p r. Urbańskii '',

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
VVit'di n . K u rsa  te legra ficzn e  *  dn ia  29go  m arca. M ela- 

lilii 5-proc.. 9fi3y ,,; -M e ta lik i * l/^ p rocen t. S 4 ,s/lfl. ~  MeUliki 
t-proc. ”li /„. — 4 proc. z 1850 r. 8 9 '/,. — 2 '/,-p ro c . 57 — 
1-pMO. 19 Vi-— Metaliki z ciagn. z 1839 r. za 25 0 , 300 ,.. 
Augsburg 1 3 2 % .-  Londyn 12 59 kr.— Paryż 1 5 * '/A — 
Akcye Bankowe 1268. Akcye kolei żel. półn. Ferdin. 1820. 
A.ąłrs k r a k o w s k i  z  «t. 31 marca. Banknoty: 8 4 % .— Pol

skie papiery — . — JVaiea Ł rant 107. — Iw pcryniy  
ro-s. 34 gr. 15. Ruble srebrna nowe — . — Dukaty zip  20. 6. 
L isty  zastawna Król. Pbió. bez kupon. 1 0 1 .— L isty  za 
staw ne G alicyjskie dajf, 92, żądają 92V  .— C w ane.’ sta -  

a  in  y  t i n  f i  i / /  A i o t i J p o i a  iii 
K u ra  .lw o w s k i .  Z d a ł#  28go marca. Dakat holenderski »łr. 

5 5 6 .— Dukat •'ustryaeki <5 kr. 1. — P ółim peryały  ros. 10 
20 kr. — Polski kurant 1 3 0 .- -  Riibcf fos. sr. 2  z łr . — 
Galieyjakk- O r tr  zastaw ne 90 z ł f .  kr — .

K n rp  w ie d ? » « k i  r  <ln!« 27go marek. —. Meialiki 9 6 % .— 
Nowa poiyccka 8*?/,. t— Ajkoye Bankf wieduńs. 1265. — 
Akovr Kuioi żeiaz. l32*/g .— Agio od i ło ta  3 7 3/1. od sre-  ‘u11"' ( 5 ‘tu ( "

K n r s w r o c ia w A J  * d n ia  29go marca. Bankr.oty anstryac 
77% v— Polski kurant 9 3 % .— L isty  znstowne Król. P sia  
nowe 94 y , .— dawne 94% .—j. A icy .e kolei źeiazn. K rato .-  
g ó r n o -n z W  74'%.

N. 5,650. [745]K A p A M tA S T A  KRAKÓW A.
’ >, ł>‘YV< P o sied zen ie  Ogdine.

Podaje do powszecliDÓj 'w iadom ońci, iż posiedzenie ogólne 
im a dzisiejsiejszęgo z powodu nieprzybycia n» takowę bez 
usprawiedliwienia się ważnym powodem: pp. RR. K orttow -  
skmgo Sebastyana , Rutkowskiego Kazimierza, Jakubowskie
go f  ranetszka, Ekielskiegó Enstaohego, Blarrienstoeka S alo
mona: W axraana Sam uelż i Schónberga W olfa— do skutk« 
nie d oszło .— Kraków dnia 24 marca 1851 r.

W iceprezes J . P a p ro ck i .— Z. S. Jlnego J . E s tre ich er•

foer 1319. CESAR -KRÓLEW SKI TRABUNAL [751]  
Aliasta K rakow a  i  je g ć  Okręgu.

Na skutek podania pana,A ugusta Banoo, o przyznanie mii 
spadku po ś. p. Maryi z Żm ijewskich Benoe matoe podają
c e g o — z summy 10,000 zip . na realnościach pod N. 81 i 80 
lit. O w m ieście źydowshicin w gminie X położonych, hipo
tecznie ubezpieczonej, sk ładającego s i ę — Trybunał po w y 
słuchaniu wniosku prokuratora, w zyw a w szystk ich  do po- 
mienionago spadku prawo mieć m ogących, aby się z tako- 
wemi w myśl art. 12 ust. hipot. zr. 1844 w przdfciągu mie
sięcy  trzech do Trybunału zg łosili, w przeciwnym bowiem 
razie spadek rzeczony zgłaszającem u się Augustowi Benoe 
przyznanym fMfttaaia..:.ii i , , i . 3 Xn,, j-yniif,d  lim  M I (,-1/(1 Kraków diiia 21 marca' 1851 r.

Prezes c. k. Trybunału M ajer.
'■ e , -  - • Sekretarz P. B u rzyń sk i.

[750 ] ( 1 -3 )CES.-K RÓ LEW SK I NOTARYUSZ PUBL.
M iasta K rakow a i  Jego Okręgu.

Podzje do publlćzndj wiadomości, iż na mocy rezolucyi c. k. 
Trybunału z dnia 19 b. m. N. 1536 ódbjwrać się będzie w dniu 
8 kwietnia r. b. o godzinie 9 rano w  domu pod L. 2*4 przy 
ulicy W iślnej licyt*cya ruchomości po ś. p. Józefie Podolskim 
pozostałych jako to: stolarszczyzny, pościeli, sukien, książek, 
kosztowności itp. za gotową zapłatę.

Kraków dnia 28 marca 1851 roku.
: - ' Sebaslyan  K o ry to w sk i  Not. Publ.

[752] Obwieszczenie.
Dula 1 kwietnia b; rj o godzinie lOej rannej w Krakowie 

w gmachu Sukiennicach w; drodze sądowej sprzedaż publi- 
uzna odbędzie się za gotową zaraz zapłatę — stolików, sza f  
na suknie, fortepianu orzechowego w małym formacje, zw ier
ciadła, kanap, sto łków , komód, landszaftów i innych. 
- “ Iltsli-.: Kraków dnia 26 marca 1 8 5 IAĘ>B1  HtTinfixbltW 

ł i in ’Jshoi?.0(J B is  Skorczyński o. k. Kom. Sąd. 5 i v ‘)

W  Aptece Nowotarskiej obwodzie Sandcckim, jest miejsce
Ra n ń  & i r n p Y I f  A  I j n p  A  ży cz%«y “ Mat racza się 
2ao J T I ł A I o i  X X  u A l l  1 A ,  patrzyć w św iadectw a  
z 4ej k lasy gimnażynlnój i zg łosić  sic do w łaściciela  apte
k i,-gdzie o układach w tej mierze będą mogli pow ziąść w ia
domość.— Nowytarg dnia 26 m arca’ 1851 r.

6 ’« U  f,‘)6 tY /X  t i . ł ' -  D z io tk o w sk i Aptekarz.

tT?p Zawiadomienie. U-3)
Do Drukarni (  z u s i i  w Krakowie potrzebnych jest zaraz 
lo m  V tlB ltW  fąjd alej od 15 kwietnia b ,(fju ,n  u -

KILKU ZECERÓW POLSKICH.
Bliższą wiadomość udzieli D y r e k t o r  tejże Drukarni . pod 
którego a jresśą  hsty  nawet niefrankowanę przesyłane być
mogą.

I i dniem dzisiejszym kończy
się prenumerata kwartału I50.
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